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Zwycięstwo demokracji w Warszawie 
mmÊÊBKmtÊÊÊÊÊÊÊÊEfmÊÊmtmimm 

Aleksander Lednicki kandydatem na prezydenta, a prof. 
Wacław Makowski na prezesa rady miejskiej. 

Obóz majowy uzyska! 10 mandatów więcej, niż posiadał.—Blok 
prawicy straci! 14 mandatów. 

Warszawski kor. „Republ iki ' (B) te­
lefonuje: 

Po dokonaniu dodatkowych obliczeń 
w głównej komisji wyborcze) podział 
mandatów nie uległ poważnym zmianom 
w porównaniu do tych, które podawali­
śmy w ,,Exprcssic". 

A więc: 

Lista Nr. 2 (P. P. S.) — 28 mandatów, 
Lista Nr, 4 (Bund) — 7 mandatów, 
Usta Nr. 5 (Poale Sjon)—3 mandaty, 
Lista Nr. 11 (N. P. R.) — 2 mandaty, 
Lista Nr. 12 (Endecja) — 47 manda­

tów, 

Lista Nr. 18 (Ortodoksi żydowscy)— 
2 mandaty, 

Lista Nr. 25 (Obóz majowy) — 16 
mandatów. 

Narady wicepremiera 

z wmistrami. 
Warszawski koresp. „Republiki" (B.) 

telefonuje: 

Wicepremjer Bartel odebrał dziś 
sprawozdanie od ministra Składkow-
skiego o przebiegu wyborów w Warsza­
wie, a następnie konferował wspólnie z 
ministrami spraw zagranicznych, prze­
mysłu i handlu oraz skarbu w sprawach 
celnych związanych z koniecznością prze 
ciwdziałania coraz wzrastającemu impor 
towi. 

Minister oświaty 
w Krakowie, 

Kraków, 23 maja. 
Pan minister oświaty Dobrucki bawił 

onegdaj w Krakowie w charakterze nie­
oficjalnym. Pan minister przybył do Kra 
kowa samochodem po odbyciu niezapo­
wiedzianej inspekcji przy egzaminach 
dojrzałości w Brześciu ł Myślenicach. W 
Krakowie pan minister zwiedził państ­
w o w e gimnazjum żeńskie, poczem udał 
się do konwentu Norbertanek na Zwie ­
rzyńcu. Pan minister odjechał w nocy 
do Warszawy . 

Przy wyborach poprzednich w roku 
1919 oddano głosów 171.482. Obecnie 
ilość głosów wyniosła 329.217. Biorąc 
to sumarycznie wykazuje S'C wzrost frek 
wencji wyborczej o 87 procent. 

Wobec tego wszystkie stronnictwa 
przy normalnym biegu wypadków ł j . 
w razie niezmienienia oblicza politycz­
nego Warszawy winny zyskać 87 proc. 
więcej głosów niż poprzednio. 

Tymczasem wzrost głosów prawicy 
wynosi tylko 47 proc., P. P. S. zaś zyska 

la 137 proc, lista obozu majowego zy­
skała 400 proc. a żydzi zyskali 73 proc. 

Widać więc, że zarówno prawica pol 
ska jak i prawica żydowska wyszły 
z wyborów mocno okrojone na korzyść 
lewicy obu narodowości. 

W porównaniu z wyborami do po­
przedniej rady miejskiej P. P. S. zyskała 
5 mandatów lista 25 — 10 mandatów, 
a blok prawicy stracił 14 mandatów. 

Jeżeli chodzi o horoskopy co do 
przyszłych władz miejskich to w 

czerwcu ii i 
P. Barański przywiezie z Paryża gotowy kontrakt 

pożyczkowy. 
Warszawski koresp. „Republiki" (B) 

telefonuje: 
W ciągu bież. tygodnia powraca do 

Warszawy z Paryża dr. Barański z bru-
ljonem kontraktu pożyczkowego w to­
warzystwie przedstawiciela firmy Blair 
et Co. p. Monnet i przedstawiciela „Ban 
kers Trust" p. Close 

Dalsze formalności potrwają już tylko 
kilka dni i wedle autorytatywnych za­
powiedzi podpisania kontraktu spodzie­
wać się trzeba w pierwszych dniach 
czerwca a wpływu gotówki około 15 
czerwca. 

Cała suma pożyczkowa wpłacona bę 
dzi jednorazowo. 

Hatotystynna mowa itresemanna. 
Nad granicą polską trzeba wznieść żywy mur koloni­
stów—powiada niemiecki minister spraw zagranicznych 

Berlin, 23 maja. 
Na wiecu niemieckiej partji ludowej 

w e Freiberg w Saksonji wygłosił wczo-
ra minister spraw zagranicznych Stre-
seman mowę, w której stwierdził m. in., 
że położenie gospodarcze Niemiec nie 
jest świetne, Niemcy przechodzą rzeko­
mo obecnie jeszcze ciężkie przesilenie, 
mimo, że liczba bezrobotnych zmniejszy 
ła się o 100.000 ludzi. Rolnictwo powin­
no być popierane na całej linji, aby się 
uniezależnić od zagranicy. Kolonizacja 
rolnicza i parcelacja powinny być prze­
prowadzone mianowicie u granic pol-

stronnictwadi politycznych jeszcze 
tych rzeczach głucho. Jednak z obowiąz 
ku notujemy już pogłoski. Na stanowi­
sko prezydenta miasta Warszawy wy­
suwane są ze strony lewacy kandydatu­
ry adwokata Aleksandra Lednickiego i 
Artura Śliwińskiego, a ze strony prawi­
cy usposobionej tymczasem dość umiar-
konanie kandydatura inż, Słomnickicgo, 
jednego z wyższych urzędników dawne­
go magistratu i t. zw. pogromcy soboru 
na placu Saskim. 

Na prezesa rady miejskiej koła le­
wicy wysuwają kandydaturę prof. Wa­
cława Makowskiego. Urzędowy wynik 
wyborów po dodatkowym sprawdzeniu 
ogłoszony będzie dziś lub jutro, jednak 
nie będzie on się różnił od cyfr poda­
nych przez nas powyżej. 

skich. Należy nad granicami wschodnie-
ini Niemiec, zdaniem Stres emana, 
wznieść poproś tu żywy* mur niemie­
ckich kolonistów. Nie należy szczędzić 
na to nawet ogromnych środków, aby 
cel ten osiągnąć. Mamy zamiar z sąsia­
dami Niemiec zawrzeć dobre traktaty 
handlowe. W tym kierunku pozytyw­
nym wobec traktatów handlowych cały 
gabinet niemiecki jest zgodny. A l e wa­
runkiem dla zawarcia traktatu handlo­
wego z Polską powinno być stworzenie 
poprzednio możności osiedlania się swo­
bodnego obywateli Rzeszy w Polsce. 

tewskjch 
rokowań handlowych. 

Rysa, 23 maja. 
„Br ichwa Scme" donosi z Kłajpedy, 

że rokowania handlowe niemiccko-litvw-
skle zostały zerwane. Rząd niemiecki 
zgodzi się na prowadzenie dalszych ro­
kowań jędynle pod warunkiem, że Lit­
wa zmieni kurs swej polityki wobec 
nlemców, klajpedzkich. 

io sin mm 
płatnym szpiegiem sowieckim. 

Kowno, 23 maja. 
Aresztowany w dniu 19 b. m. były 

szef sztabu generalnego Konstanty Le ­
szczyński przyznał się do uprawiania 
szpiegostwa na rzecz Rosji sowieckiej. 
Wiadomości swe generał Leszczyński 
komunikował urzędnikom poselstwa so­
wieckiego. Tytułem wynagrodzenia o-
t rzymywal dolarów 50 miesięcznie. 

P o orzeprowadzeniu dochodzenia 

wstępnego Leszczyński został przekaza­
ny sądowym władzom wojskowym. U-
rzędnik poselstwa sowieckiego, który zo 
stał zatrzymany w chwili kiedy otrzy­
mywał z rąk Leszczyńskiego ważne do­
kumenty wojskowe opuścił Kowno, uda­
jąc się z rodziną do Moskwy. W związ­
ku z tą aferą aresztowano dotychczas 5 
osób 

Cziczerin w Paryżu. 
Paryż, 23 majo. 

Rozeszły się tu pogfowrri, że Czicze­
rin przybył incognito do Paryża i na­
wiązał kontakt ze sferami rządówemi 
„Gaulois" pisze wtej sprawie: „Czicze­
rin nie bawi jeszcze w samym Paryżu, 
jednakże jego przybycia należy oczeki­
wać lada chwila. W chwili, w której A n 
glja zdecydowała się zerwać z Moskwą 
a Francja może znaleźć się w sytuacji, vr 
której pójdzie za przykładem Anglji, na­
leży liczyć się ze wzmożoną akcją so­
wieckiej dyplomacji w Paryżu. 

Paryż, 23 maja. 
,JL'Humanite" donosi, że Czoczerin 

przybył do Paryża i zamieszkał w sowie 
ckiej ambasadzie. Zamierza on w Pary­
żu zabawić cały tydzień. „L'Humanite" 
jest oficjalnym organem komunizmu 
przeto informację tę należy uważać za 
potwierdzenie wiadomości. 

Paryż, 23 maja. 
(A. T . E.). Cziczerin przybył do Pa« 

ryża. 

Nowy krach 
na giełdzie berlińskiej. 

• Berlin, 23 maja. 
Na giełdzie popołudniowej wystąpiła 

znowu silna zniżka niemieckich papie­
rów przemysłowych. Nastró] panował 
przygnębiony, lecz do paniki nie doszło. 

2 miliony litrów benzyny 
pastwą płomieni. 

Londyn, 23 maja. 
W gorzelniach spirytusu pod Westam 

wybuchł olbrzymi pożar, obejmując oko 
ło 2 miljonów litrów benzyny. Pożar za» 
grażający sąsiednim zakładom fabrycz­
nym kwasów chemicznych, udało się zlo 
kalizować. Straty bardzo znaczne. 



Sir. & 

C A S I N O 
iii i i iiasli 

francuskiego arcyfilmu rewolucyjnego 

K S I Ę Ż N I C Z K A i B Ł A Z E N 
Dramat życiowy osnuty na tle dziejów zdetronizowane? dynastii. 

T r a g e d j a s e r c r o z g r y w a j ą c a s i ę w m e t r o p o l j f g r z e c h u — P a r y ż u 
i s to l i cy w i e l k i e g o pańs twa b a t k a ń s k i e g o . 

W rolach najświetniejszych KochanKów: niezapomniana bohaterka z „KenigsmarK" 

Hugetle Duflos i Charles de Roche, 
PoCZąteK O g. 430 Orkiestra symfoniczna pod dyrekcją p. L. Kantora. PocząteK O g 4.30 

Jak Lindbergh zwyciężył Atlantyk? 
Bohaterski lotnik udekorowany został krzyżem Le-
gji honorowej.—Niebywała radość w Ameryce. Yan-
kesi proponują Lindberghowi ogromne honorarja 

za występy publiczne. 
Paryż , 23 maja. 

Undbergh oświadczył, że jego zda­
niem możliwem jest wprowadzać w ży­
cie taję komunikacyjną Pa ry ż—Nowy-
Jorlk. Jego lot udał się dlatego ponieważ 
pcsiadał on znakomity samolot zaopa­
trzony w doskonałe instrumenty. Pogo­
da naturalnie nic była taka jak ją przepo 
wiadaiS metereologowde. W pewnym mo 
menele sytuacja była tak przykra, że za 
stamawiał się on nad tern ozy wie powró­
cić. Największe iprzykrości sprawiało 
mu obmarźrueoie samolotu z wewnątrz 
Musiał on przez pewien czas lecieć 3 
mtr ponad poziomem morza aby pozbyć 
się tej powłoki a potem aby ominąć idą­
cą burzę śniegową wznieść na 3.000 mtr 
Dopiero nad ranem mógł lecieć na śred 
aaej wysokości Gdy się wydostał poza 
strefę burzy śniegowej na powrót było 
już zapóżno. Lingbergh postanowił w ó w 
czas lecieć dalej naprzód za wszelką ce­
nę. 

Llndbergha wysłano wczoraj do Paryża 
przeszło 1500 depesz. Szał ogarnął nic-
tylko większe miasta, lecz również małe 
miasteczka, osady 1 wsie. Mieszkańcy 
przepełniają place i ulice. Okrzyki rożen 
tuzjazmowanego tłumu nie milkną. Nie­
które dzienniki nazywała Lindbereha — 
Columbem powietrza. 

Paryż , 23 maja. 
Prezydent republiki Doumergue przy 

jął lotnika Llndbergha i udekorował go 
Krzyżem Legji Honorowej. 

Paryż , 23 maja. 
Oprócz 25.000 doi., wyznaczonych 

przez miflijonera nowojorskiego Orteiga, 
otrzyma Lindbergh za swój lot z Ame-
tyh i do Paryża 80.000 doi. od amerykan 
skich towarzystw filmowych, wysoką 
sumę od fabryki motorów, która skon­
struowała jego aparat, oraz ogromne ho 

n o r a m i za artykuły, zamówione przez 
wielkie dzienniki amerykańskie. 

W ten sposób Lindbergh otrzyma łącz 
nie przeszło 200.000 doi., nie licząc póż' 
niejs-ych jego honorariów. 

Już obecnie właściciel jednego z teat 
rów nowojorskich, telegraficznie zapro­
ponował Lindberghowi 25.000 doi. za jed 
nctygodniowe występy. 

Londyn, 23 maja. 
Lotnik amerykański kpt. Lindbergh, 

przebywający obecnie w Earyżu, otrzy 
mai zaproszenie od królewskiego aero­
klubu na bankiet, który król postanowił 
urządzić na jego cześć. 

Nowy Jork, 23 maja. 
Według doniesień z Paryża, lotnik 

Lindbergh przewiduj;:, że najbliższy je­
go lot będzie Nowy Jork — Australja, 
ewentualnie Nowy Jork — Filipiny. 

Walki francuskie 
w Aoollo. 

W dniu wczorajszym wszystkie spot 
kania należały do niezwykle emocjoiu-
jących. 

W pierwszej parze zmierzyła się 
Czarna Maska ze Sztekkerem. Walka 
prowadzona była ze zmienną przewagą, 
przyczem Maska poraź pierwszy była w 
poważnem niebezpieczeństwie. Spotka­
nie to zakończyło się wynikiem remiso­
wym. 

W drugiej parze walczył Dębie z 
Thompsonem. Mimo obustronych wy­
siłków wynik nierozstrzygnięty. 

Decydujące spotkanie Bryjły z Pro-
haską zakończyło się zwycięstwem Pro 
haski w 48 minucie. Czech założył prze­
ciwnikowi podwójnego nelsona i Bjyłła 
skapitulował. 

W ostatniej wreszcie parze spotkał 
się Nestróm z Kawanem. Zwycięży ł Ka-
wan w 17 minucie paradą z podwójnego 
nelsona. 

Dziś walszą pary: 
Sztekker — Kawan. 
Maska? — Prohaska. 
Wildman — Dębie. 
Bryłła — Nestrom. 
Ostatnie trzy walki są decydujące. 

Paryż , 23 maja. 
Szef amerykańskiej marynarki zapro­

sił lotnika Lmdbergha do siebie. Lind­
bergh drogą powrotną z Paryża do No­
wego Yorka odbędzie na jednym z ame-
.rykańskich parowców jako gość pań­
stwa amerykańskiego. Otrzymuje on ze 
.wszystkich stron niezliczoną ilość de­
pesz gratulacyjnych. 

Paryż, 23 maja. 
Lotnik Lindbergh, który dokonał lo­

tu nad Oceanem Atlantyckim jest z po 
chodzenia norwegiem. L iczy obecne >at 
25. Od pięciu lat zajmujs stanowisko pi­
lota,, przewożąc pocztę pomiędzv No­
wym Yorkiem a Chcago. Znany jes^ ze 
swej sumienności i odwagi. Ważnym w y 
padkicm w jego karjerze byl-i przygoda, 
która mu wydarzyła się, gdy wiózł wiej 
ką sumę pieniężną, stanowiącą depozyt 
prywatnej osoby. Samolot jego począł 
źle działać i zachodziła obawa: że zapali 
się a wówczas depozyt pow'crzo;iv 
Lindiberghowi byłby spłonął. Wyrzucił 
on ó w depozyt z samolotu i wślad zatem 
sam z samolotu wyskoczył . OJszukai 
worek wyrzucony z samolotu i doręczył 
go według adresu. 

Londyn, 23 maja. 
jNkĄgencja Reutera donosi z Nowego Yor 
I n ; „Amerykę ogarnął szał entuzjazmu 

dla Llndbergha. Manifestacje na cześć 
lotnika zarówno pod względem formy jak 
i rozmiarów przekraczają nawet pierw 
szą uroczystość zawieszenia broni, ob­
chodzoną w roku 1918. Pod adresem 

bot Anglia—Indie przerwany. 
Lotnicy zmuszeni byli opuścić się na morze. 

Londyn, 23 maja. 
Lotnicy Carr i Gilman, którzy przed­

sięwzięli lot bez lądowania z Anglji do 
Indji, byli zmuszeni opuścić się na morze 
w zatoce perskiej w odleglaści 40 mil na 
południowym wschodzie od Bander At­
las w nocy z soboty na niedzielę. Znaj­
dujący się w pobliżu angielski parowiec 

wziął obu lotników na swój pokład. Hy 
droplan uległ zniszczeniu. Gdyby lotni 
kom udało się dotrzeć do Aerodromu Ja 
ssu przelecieliby oni odległość 3600 ft.ll, 
W każdym razie panuje przekonanie, że 
obaj lotnicy pobili rekord na długość ' 
tu bez lądowania, który wynosił dotych­
czas 3340 mil. 

Echa rewizji w „Arcos". 
Izba gmin omawiać będzie politykę Chamberlaina 

wobec Rosji. 
Londyn, 23 maja. 

Izba gmin będzie obradować w nad­

chodzący czwartek nad sprawą stosun­

ków z Rosją sowiecką. Partja robotni­

cza zbiera się w środę celem ustalenia 

wytycznych planu w kwestji rosyjskiej. 

Na posiedzeniu tern przewodniczyć bę­

dzie Mac Donal'1 który powraca jutro 

do Londynu. 

Londyn, 23 maja 
Rada ministrów zbiera się dziś celem 

czas rewizji w biurze towarzystwa „Ar-
cos". Ustalono tekst oświadczenia, któ­
ro złoży minister spraw wenętrznych w 
izbie gmin. W kołach politycznych prze 
widują, że minister spraw zagranicznych 
Chamberlain złoży ze swej strony o-
świadczenie o sytuacji politycznej, która 
wytworzyła się wskutek tego Incyden­
tu. 

Wkrótce 
Minne agiło 

produkcji francuskiej 

Ognia!. 
(FBU!...) 

Gen. rei. J. B a r o n c e l l e g o . 

W rolach głównych: 

i t 
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Niedzielne wybory w Warszawie 
stanowią ważny przyczynek do wy­
jaśnienia nastrojów politycznych w 
stolicy, względnie nawet w całym 
kraju. W ciągu długich lat odbywał} 
się na niwie państwowej zmiany i prze 
wroty, a społeczeństwo było jedynie 
niemym widzem. Oto po raz pierw­
szy przemówiło, w czasie gdy rządy 
pomajowe trwają już rok z górą, a o-
pinja sejmu nie jest miarodajna dla o-
ceny oblicza mas. 

Ogólną uwagę w całej Polsce kon­
centrowała lista Nr. 12 — Komitet o-
broay polskości stolicy, w której bez 
trudu każdy poznawał starą 1 brzydką • 
znajomą — endecję. Posiadała ona 
w swem ręku trzy ważne przedwybor-' 
cze atuty: 

1) rok skrajnej opozycji w obronie 
„praworządności", 

2) popularne hasło antysemickie, 
3) pieniądze na technikę wybor-

czą. 
Wszystkie te momenty wyzyskane 

byłyznakomicie. Prasa endecka pro­
wadziła wzorową pod względem sprę­
żystości i pomysłowości agitację. Wy­
bory nosiły wiele cech amerykańskich 
pod względem nieprzebierania w środ­
kach i metodach. Operowano słowem 
i kijem. 

Rezultat? Cyfrowo przedstawia 
się dla endecji nieźle, uzyskała bo­
wiem największą ilość mandatów. 
Trzeba jednak zdać sobie sprawę z te­
go, że o większości absolutnej, którą 
dysponowała dotychczas niema mowy. 
Z 61 mandatów spadła do 47. Jest to 
cofnięcie się bardzo poważne, bo stra­
ty wynoszą 14 krzeseł radzieckich, 
właśnie tych krzeseł, na których opie­
rało się dotychczasowe panowanie pp. 
Ilskich i Balińskich. Rządy stolicy zo­
stały definitywnie wyrwane ze szpo­
nów narodowej demokracji wraz z jej 
Wszystkiemi appendixarru. Jest to z 
punktu widzenia ostatecznych celów 
wielkie zwycięstwo lewicy, a klęska 
N. D. 

Mimo to endecja dzwoni w akordy 
tryumfu i wskazuje z. dumą na to, że 
największa liczba mieszkańców War­
szawy opowiedziała się za dwunastką. 
Starym swym zwyczajem odkreśla je­
szcze głosy żydowskie i mówi, że oto 
reprezentuje sama jedna serce I duszę 
polskiej stolicy! Te kawały na nic się 
nie przydadzą. Wiedzieliśmy z góry, 
że kołtunów — „Wahlvleh" — jest w 
Warszawie dobrych sto tysięcy... Co 
jest w Polsce ciemnego, nieuświado­
mionego, analfabetycznego, zwierzę­
cego — na to endecja może zawsze li­
czyć. Póki żyją jeszcze warszawskie 
paniusie, bigotki, służki od św. Zyty, 
„Rozwó j " i skleplkarskle kołtuny, pó­
ły endecja może być spokojna o swoją 
trzódkę — pójdzie tam, gdzie jej ka­
la!... A jeśli uszczknięto jej w 
niedzielę kilkadziesiąt tysięcy glo­
bów w porównaniu z ostatnietni 
wyborami, to świadczy to wy­
mownie o oberwaniu się lepszego 
elementu, tego właśnie, który wyzwa­
la się z pod jarzma ślepego nacjonaliz­
mu i zaczyna kroczyć curopejskiemi 
drogami. 

:< Jako przeciwwaga endecji stanę ja 
lista Nr. 25, blok obozu majowego,; 
złożonego ź Klubu pracy, Związku 
naprawy Rzplitej oraz radykałów pol­
skich. W przedwyborczych korespon-
sjach z Warszawy "nasz sprawozdaw-

lemowy 
ca (P. Wł. ) zwracał kilkakrotnie uwa­
gę, że młode to ugrupowanie szwan­
kuje pod względem organizacji techni­
ki wyborczej, co jest, zresztą, nieuni­
knione przy pierwszym zbiorowym 
wystąpieniu. Rezultat wyborów — 
16 mandatów — przeszedł jednakże 
oczekiwania. Dotychczas w radzie 
miejskiej było tylko 6 ludzi o pokrew-
nvc,h zapatrywana, h, dziś ilość ich 
powiększyła się prawie trzykrotnie. 
Jest to sukces nielada, tern bardziej, że 
ostatecznie grupa ta nie mogła rzucić 
tłumom żadnych jaskrawych, demago­
gicznych haseł, a stawia jedynie ostro­
żny, realny program. Prasa endecka 
już dzisiaj woła, że za sanacją agitowa­
ła „presja". A czy słyszał ktoś o tern, 
że wybory są tajne i każda presja wy­
wołuje tylko przeciwny skutek? Zwy­
cięstwo tej listy uważamy za istotne, 
tern bardziej, że gatunkowa waga gło­
sów skupionych jest tu bardzo wyso­
ka: na tę listę głosowała cała inteli­
gencja, kwiat polskiego intclekłuaiiz-
mti. Przypomnieć należy, że głosy 
oddane, a zakonserwowane do wybo­
rów sejmowych dadzą 2 mandaty po­
selskie. Czy komuś mogło się śnić, 
aby Warszawa dała 2 mandaty pol­
skiemu ugrupowaniu liberalno-rady-
kalnemu? 

Świetne zwycięstwo odniosła rów­
nież P. P. S. Zgrupowała się dokoła 
niej prócz klasy pracującej również i 
część inteligencji, co w rezultacie dalo 
„zarobek" 5 mandatów. Jest to do­
wodem wpływów stronnictwa, wyni­
kających z przyciągnięcia do siebie e-
lementów opozycyjnych, które nie 

chcą pójść do endecji, a nie są zadowo­
lone, może nawet rozczarowane, rzą-
dair:.' w piągji ostauutgo roku. Opo­
zycja w masach popłaca — P. P. S. na 
niej wygrała. To samo zjawisko ob­
serwujemy, zresztą, i na przykładzie 
żydowskim, gdzie kosztem sjonistów 
zarobił Bund i Poalej-Sjon. 

To o głównych listach, które prze­
prowadziły swych kandydatów. Te­
raz o jednej jeszcze, która nic nie prze­
prowadziła, bo właśnie ją najczęściej 
przeprowadzają... z więzienia do wię­
zienia... 

W Warszawie unieważniono 66.500 
głosów. Sądzić należy, że pr^naj-
mniej 50.000 głosów z liczby tej pa­
dło na listę Nr. 10 — komunistyczną! 
Proszę uprzytomnić sobie — w stolicy 
jest pięćdziesiąt tysięcy zwolenników 
komunizmu, przytem zwolenników ta­
kich, którzy głosują tylko demonstra­
cyjnie, idą do urny wyborczej nie pod 
wpływem doraźnej agitacji, ale tracą 
czas, by zadokumentować, że komu­
nizm w Polsce istnieje! Któż powie, 
wiele głosów padłoby, gdyby lista nie 
była unieważniona i korzystała z praw 
agitacji? 

I to po 8 latach usilnej walki z nie­
legalnym komunizmem, spychanym w 
lochy i podziemia konspiracji! Czy 
każdy człowiek, logicznie myślący, 
każdy dobry obywatel kraju nie musi 
zastanowić się i zapytać, czy czasem 
ta taktyka „walki z komunizmem" n?e 
prowadzi raczej do. jego rozszerzenia, 
do otoczenia go aureolą męczeństwa? 

l! 
przypominają dramat Jfilmowy. 

Na jednym z cmentarzów wojsko­
wych w Transwaalu pochowano niedaw 
no zwłoki jeaerałowej Vaughan, której 
dzieje przypominają dramat filmowy. 

Zmarła była małżonką angielskiego 
jenerała-porucznika, który wziął ją do 
niewoli na wojnie. 

Gdy wybuchła wojna burów przeciw 
ko anglikom, późniejsza pani Vaughan, 
będąca krewną prezydenta Transwaalu. 
Ohma Krugera i jenerała Delareya, za­
ciągnęła się do oddziału wywiadowczyń 
burskich i w charakterze tym oddała 
cenne usługi armji ojczystej, a nawet u-
czestniczyła w kilku potyczkach na lin­
iach przednich armji burskiej. 

Pewnego dnia dano jej polecenie prze 
niesienia ważnego rozkazu przez Hnje an 
gielskie. Juz powiodło się jej przebrnąć 
przez pierwszą linję placówek angiel­

skich, gdy nagle, koń jej pada, rażony 
dobrze wycelowaną kulą. Tym, który 
zauważył przemykającą się konno dzie­
wczynę i dał strzał tak celny, był puł­
kownik pułku piechoty Yorkshire, A . 

O. Vaughan, żołnierz dzielny i rycerski. 
Pułkownik wziął ładną dziewczynę 

no niewoli, ale wkrótce sam stał 6ię jej 
niewolnikiem i poślubił ją po ukończe­
niu wojny. 

Małżonkowie żyli szczęśliwie w 
Transwaalu, a następnie w Anglji. Po 
śmierci jednak męża, która nastąpiła w 
1918 r„ jenerałowa Vaugham wróciła do 
Transwaalu. 

Zmarła posiadała wybitny talent pi 
sąrski. Z pod pióra jej wyszedł cały sze­
reg książek o życiu w Transwaalu. U-
cnodziła też za powagę w dziedzinie 
etnografii swojej ojczyzny. 

Kuif sfaropMńsftiego 
bożka Wolana 

zdobywa w Niemczech 
coraz liczniejszych zwo* 

lenników. 
Berlin, 22 maja. 

Rząd niemiecki uznał oficjalnie za 
jodną z religji państwowych nowe wy­
znanie , opierające się na pogańskim kul 
cie starogermańskiegó botka Wotana. 

W rejestrach urządu stanu cywilne­
go coraz częściej spotkać można w ru­
bryce „religia" dopisek: starogermańska 
Zwłnszcza wśród wojskowych kult boż­
ka Wotana /dobywa licznych zwolenni­
ków. 

W górach HarcU, -na ruinach siarożyt 
nego zamczyska Rcgcnstamm odbywają 
się nocami pod odwiecznym dębem mi-
slcrja wyznawców nowej religji. 

Rada Ligi 
zwołana na 13 czerwca. 

Genewa, 23 maja. 
Posiedzenie rady Ligi narodów zo­

stało zwołane na dzień 13 czerwca b. r. 
Będzie to 45 posiedzenie rady Ligi naro­
dów i odbędzie się pod przewodnictwem 
angielskiego ministra spraw zagranicz­
nych, sir Austcn Chamberlaina. 

Na porządku dziennym tego posie­
dzenia będzie 29 spraw, m. in. sprawy 
dotyczące programu bezpieczeństwa i 
przygotowania do konferencji rozbroje­
niowej. Na temże posiedzeniu nastąpi 
rozstrzygnięcie sprawy pożyczki dla w. 
m. Gdańska i kwcsfja niemieckiego lot­
nictwa cywilnego wedle układu z maja 
1926 roku 

Nie wolno chować głowy w piasek, 
ale raczej trzeźwo trzeba zastanowić 
się nad faktem, o którym mówią cyfry, 
suche, zimne, „nieważne", ale waż* 
kie • ••• 

W przeciwieństwie do komunizmu, 
ośmieszył się całkowicie monar-
chizm. Lista monarchistów po wiel­
kim krzyku i butnej minie uzyskała w 
Warszawie... 507 głosów. Jak na mia­
sto, gdzie mieszka trochę arsytokracji, 
a więc 1 jej lokajów, to doprawdy zbyt 
mało... Myśleliśmy, że Jego Królew­
ska Mość ma więcej wiernych i podda­
nych... 

Tyle o samych wyborach. Ale 
wymowa ich staje się wówczas dopie­
ro jasna, gdy zastanowimy się nad 
skutkami. Jaki będzie przyszły skład 
większości i jak skonstruowany zosta­
nie nowy magistrat? Jest to trudny 
do rozgryzienia orzech. Większości 
wyraźnej niema i trzeba dopiero two­
rzyć blok, taki, zresztą, którego skrzy­
dła są od siebie o milę odległe. 

Spróbujmy. Ośrodkiem mogłaby 
się stać lewica: P. P. S. i obóz majowy 
daje łącznie 44 radnych. Dodajmy do 
tego Bund i Poale-Sjon, jako radyka*-
ne organizacje żydowskie, a otrzyma­
my 53 radnych. Mało! Okazuje się, 
że blok lewicy nie może rządzić bez u-
działu żydów-sjonistów, gdyż wtedy 
dopiero zaistnieje większość 68 rad­
nych, wprawdzie niewielka, ale za to 
i nietrwała. Jest przytem zupełnie 
nieprawdopodobne, aby Bund zgodził 
się zasiadać w większości wraz z sjo-
nistami, którzy są dlań tern, czem en­
decja dla P. P. S.. Pozatem kombina­
cja taka dałaby endecji olbrzym: ma-
terjał propagandowy na terenie całej 
Polski. Toż dopiero byłby wrzask: 

— A widzicie! Mówiliśmy, że za­
przedają Warszawę żydom!... 

1 antysemicki Rosynant poniesie 
endeckiego Don Kichota w daleki 
świat polskich możliwości... 

Jednak większość' musi być. U-
kradkiem i pocichu poszedłby komitet 
„obrony i polskości" pod piękny magi­
stracki baldachim do ślubu z żydami... 
47+17 daje razem 64, czyli absolutną 
większość.. Endekom nie zaszkodzi­
łoby to wiele, bo przecież lewicy nie 
wypada dosiadać antysemickiego ko­
nika. Wprawdzie „zbruka" się sztan­
dar żydożerstwa, ale owce są przecież 
głupie, a pastuch endecki i tah brudny, 
że z pod pokładu błota twarzy mu ale 
znać!... 

Wątpić jednak należy, czy żydzi 
zgodzą się na taki kompromis. Mogło­
by to podważyć wpływy sjonistów 
wśród mas, a zaszkodzić ogólnopaft-
stwowej polityce żydów. To wyjście 
zdaje się być wykluczone. 

Tyle zdziałała dla „obrony polsko* 
ści stolicy" lista Nr. 12 z jej wściekłą, 
zwierzęcą agitacją! 

Warszawa może znaleźć się na 
podstawie solidnego KOMPROMISU 
jedynie w rękach ludzi odpowiedzial­
nych, ludzi nowej epoki, ludzi, rozu^ 
miejących spółczesne prądy w gospo* 
darce zarówno państwowej, jak i ko* 
munalnej. 

Pleśń 1 pył endecki starty został 
przez wybory z oblicza stolicy. T o 
jest wartość niezaprzeczalna i trwałaf 

Czesław OłtaszewsKl. 
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Poborowi, baczność. 
Kto ma sią stawić dziś. 

W dniu dzisiejszym na komisję po­
borową nr. 1 przy ul. Traugutta 10 win­
ni stawić się poborowi rocznika 1906, 
zamieszkali na terenie 1 komisariatu 
policji, których nazwiska rozpoczynają 
się na litery U, W , Z, Ż. Jutro na komi­
sję tę stawić się winni poborowi zatnie 
szkali w obrębie II komisariatu policji o 
nazwiskach na literesy A do M włącz­
nie. 

Na komisję poborową nr. 2 przy ui. 
Zakątnej 82 winni stawić się w dniu dzi 
siejszym poborowi rocznika 190b za­
mieszkali na terenie VIII komisariatu po 
Hcji, których nazwiska rozpoczynają się 
na literę S. Jutro na komisję tę zgłasza­
ją się poborowi zamieszkali na terenie 
tegoż komisarjatn o nazwiskach na li­
tery T, U, W , Z, Ź. 

• 
' Z obszaru starostwa łódzkiego zgła 

szają się w dniu dzisiejszym w lokalu 
powiatowej komendy uzupełnień Ł ó d i 
powiat przy ul. Piotrkowskiej 187 pobo 
rowi wszystkich roczników Dodlegają-
cych stawiennictwu w roku bieżącym 
zamieszkali w gminie Wisk»tno. Jmro w 
ostatnim dniu poboru na obszarze sta­
rostwa łódzkiego stawić się winni po­
borowi zamieszkali w Radogoszczu. 

Robotnicy-mefalou/cy żądają podwyżek. 
Na wiecu metalowców ostro krytykowano ustawę o rencie inwa­

lidzkiej. — „Angielska" sobota, lokaut i strejk. 
jest zupełnie W dniu wczorajszym w lokalu O. K. 

Z. Z., przy ul. Prez. Narutowicza 50, od­
był się walny wiec metalowców. 

Jako referent wystąpił kierownik 
związku p. Bich, który zapoznał zebra­
nych z projektem 
ustawy o zabezpieczeniu robotników 

na wypadek niezdolności do pracy i sta 
rości. 

Referent wskazał, że projekt tej u-
stawy jest bardzo dla robotników krzyw 
dzący, ustala bowiem wiek, uprawniają­
cy do pobierania emerytury na 60 lat, 
co jest wprost - nie do pomyślenia w 
przemyśle metalowym. 

Robotnicy zatrudnieni w tym przemy 
śle, z powodu zbyt 
trudnych i specjalnie ciężkich warun­

ków pracy, 
zapadają szybko na zdrowiu, szczegól­
nie zaś chorują na gruźlicę i stają się te­
dy niezdolni do pracy znacznie wcześ­
niej aniżeli w 60 roku życia. 

Wyznaczona w projekcie ustawy wy 
sokość renty inwalidzkiej, nie jest real­
na i nie odpowiada w zupełności wymo­
gom życiowym. Ustalono ją na 40 proc. 
zarobku robotnika w ostatnich jego la­

tach pracy, ponieważ zaś 
zrozumiałe że 

robotnik wycieńczony 
trudnemi warunkami życiowemi, w star 
szym wieku nie pracuje już intensywnie 

i zarabia z tego powodu zbyt mało, 
renta inwalidzka stanowić będzie gro­
sze, w zupełności niewystarczające na 
najskromniejsze bodaj utrzymanie. 

Referent proponuje, by robotnicy jak 
najenergiczniej zaprotestowali przeciw 
ko projektowi ustawy i protest ten prze 
słali do ministerstwa pracy, z prośbą o 
rozpatrzenie go przed ostateczną decy­
zją w sprawie ustawy. 

Po referacie wywiązała się ożywio­
na dyskusja, w trakcie której robotnicy 
komentowali projekt ustawy, poczem u-
chwalono następującą rezolucję: 

„Zebrani . robotnicy, zatrudnieni 
w przemyśle metalowym, po z?pozna-
niu się z projektem ustawy o zabezpie 
czeniu inwalidów pracy, wyrażają 
swój najostrzejszy protest przeciwko 
określaniu granicy wieku na lat 60 i 
przeciwko niskiej rencie, domagając 
się uwzględnienia granicy wieku do 
lat 55 i renty w wysokości 60 proc. po 

Z a mało zarabiają 
pracownicy biurowi w 

przemyśle włókienniczym 
W sobotę wieczorem odbędzie się w 

lokalu pracowników handlowych i biu­
rowych m. Łodzi doroczne walne zebra­
nie, członków, pracowników przedsię­
biorstw przemysłowych i handlowych 
włókienniczych. 

Poza ogólną dyskusją omawiana bę­
dzie obecna sytuacja pracowników biu­
rowych w przemyśle włókienniczym, 
ich niedostateczne zabezpieczenie pod 
względem socjalnym oraz niewystarcza­
jąca pomoc państwa i samorządu w dzle 
dżinie walki z bezrobociem wśród pra­
cowników umysłowych, dla którychjpo-
moc ta ulega stałym ograniczeniom i 
krzywdzącym redukcjom. 

Jednym z najważniejszych punktów 
obrad sobotnich będzie sprawozdanie z 
ostatniej akcji wtókieuniczej, której w y ­
niki nie wypadły dla pracowników blu 
rowych pomyślnie. Z tych wpzględów 
wysuwa się na porządek dzienny spra­
wa podjęcia energicznej akcji w sprawię 
regulacji plac pracowniczych, które nie 
zostały przez komisje arbitrażową rzą 
du uwzględnione. (£ } 

Kominiarze iuż pracują. 
Streik został wczoraj 

zakończony. 
W związku z strejkiem pracowników 

kominiarskich odbyła się wczoraj konfe 
rencja, na której doszło do porozumie­
nia. Majstrowie zgodzili się narazie, do 
polepszenia się ich sytuacji finansowej, 
podwyższyć płace pracowników o 5 zł. 
tygodniowo, a resztę od chwili, gdy ma­
gistrat podwyższy im stawki. 

Pozatem majstrowie zobowiązali się 
dać pracownikom umundurowanie i bez 
płatną kąpiel. 

Wobec przyjęcia tych warunków, 
strejk został zakończony i pracownicy 
od dziś rana przystępują do pracy. (b). 

Dr. A. WSBBBi 
ordynuje w KRYNICY od 21 maja 

ul. Lipowa willa Zajlera. 

S P L E N P I D 
Dziś powtórzenie premjery 

w nowootworzonem najWIększem kinie Łodzi 

Gigantyczny dramat psychologiczny osnuty według motta: 

„Nie pożądaj żony bliźniego t w e g o " 

SD II A T A 
K R E U T Z E R D U f S K A 
Potężny dramat tajników serca mężczyzny ubóstwiającego swą 
żonę i rywalizującego z jei kochankiem opracowany według 

dzieła n>eśmtertelnego pisarza rosyjskiego 

h p . L w a T o ł s t o j a 

Początek o godz. 4.30. 

Dwaj działacze komunistyczni 
skazani zostali na 5 i 4 lata ciężkiego więzienia. 

dobnie jak jest to na zachodzie Euro-
PY". 
Następnie omówiono sprawę 

„angielskiej" soboty, 
uważając iż metalowcy w sprawie tej 
winni zająć identyczne stanowisko z 
włókniarzami, to jest nie pracować Wo-
góle w dnie sobotnie w tych fabrykach, 
które nie uznają angielskiej soboty. 
Zwrócono przytem uwagę, że 

przemysłowcy zagrozili lokautem 
w razie dalszych protestacyjnych strej-
ków w soboty. Strejkj te są jedyną obro 
ną przeciwko zamachowi przemysłow­
ców na zdobycze socjalne klasy robotni 
czej. Wobec powyższego postanowiono, 
iż zarząd związku metalowców porozu-
mi się w tej sprawie ze związkami włók 
niarzy, celem przeprowadzenia wspól­
nej akcji. 

W końcu zreferowano obszernie 
sprawę V 

wszczęcia akcji podwyżkowej. 
Skonstatowano, iż ostatnia umowa ar­
bitrażowa nie dała robotnikom tych ko­
rzyści, jakich spodziewano się po likwi­
dacji strejku. Umowa ta kończy się z 
dniem 1 czerwca i następuje odpowied­
ni moment do wystąpienia o podwyżkę 
płac. 

W sprawie tej postanowiono, iż za­
rząd związku opracuje do czwartku 26 
b. m. warunki i wysokość podwyżkj, po 
czem w dniu tym odbędzie się opowtór-
nie walne zgromadzenie metalowców, 
na którem ostatecznie zostanie zadecy­
dowana akcja podwyżkowa w przemy­
śle metalowym, (i). 

Zęby i... fortepian. 
Memoriał związku fel­

czerów. 
Z Warszawy donoszą: 
Min. spraw wewnętrznych wydało 

okólnik, zabraniający felczerom upra­
wiania praktyki dentystycznej. 

Zatrzymane u felczerów narzędzia 
dentystyczne służyć mają, na mocy o-
kólnika, jako dowody rzeczowe przeciw 
ko nielegalnej praktyce dentystycznej, 
felczerów. 

Związek felczerów Rzeczypospolitej 
wystąpił w tej sprawie z ory^inalnyin 
protestem. 

Przedewszystkiem felczerzy żądają 
wyjaśnienia, czy wvrwanie zęba jest 
dentystyką, czy raczej t . ' zw. małą chir 
rurgją, którą wolno się zajmować fel­
czerom. 

Posiadanie narzędzi dentystycznych 
— zdaniem felczerów — nie może być 1 

dowodem uprawiania praktyki denty-. 
stycznej, tak samo, jak... posiadanie for* 
tepianu nie dowodzi jeszcze umiejętno­
ści grania na nim. 

Ciekawe, co departament zdrowia 
publicznego na to? 

Pojicja polityczna otrzymała infor­
macje, iż centralny komitet partji ko­
munistycznej wydelegował do Łodzj 
specjalnego płatnego funkcjonariusza, 
któremu powierzono skonsolidowanie 
organizacji partyjnej znacznie osłabionej 
wskutek licznych- aresztowań. 

Agenci policji stwierdzili, iż delegat 
warszawski zamieszkał w , charakterze 
sublokatora ii państwa Keuigsman przy 
ulicy Drewnowskiej '34, gdzie zamejdo-
wał się jako Leib Rychter. 

Rychtcr występował w partji pod 
pseudonimem Śliwińskiego i sprawował 
funkcję kierownika łódzkiej organizacji. 
Pomocnikiem jego, referentem obwodo­
wym, był Bolesław Kubiak, pseudonim 
Kędzierski, zamieszkały przy ulicy Ce-
gielnianej 13G. 

Rewizja w mieszkaniu Rychtera nie 
przyniosła konkretnych dowodów obcią 
żających. Zakwestionowano jedynie ie-
go dowód osobisty, wydany w Wilnie, 
który okazał się Sfałszowany. 

W mieszkaniu Kubiaka znalezion 
znaczną ilość bibuły komunistycznej, w 
postaci odezw partyjnych, referatów 
dyskusyjnych, pisanych na maszynie, 

kwestionariuszy, broszur i czasopism 
nielegalnych. 

W trakcie śledztwa Rychter przy­
znał się, iż posiadany dowód osobisty 
kupił od nieznajomego fałszerza za 18 
dolarów. Nazywa się właściwie Maury 
cy Jeger. 

Wczoraj Jeger i Kubiak znaleźli sie 
przed sądem okręgowym, który sprawę 
tę rozważał pod przewodnictwem sę­
dziego Kozłowskiego, w asyicie sę­
dziów Wilkowskicgó i Olbromskiego. 

Oskarżeni na sądzie nie przyznali się 
do winy. 

Jeger potwierdził jedynie, iż posługiwał 
się fałszywym dowodem osobistym. 

Świadkowie, funkcjonariusze okrę­
gowego urzędu policji politycznej,, ^ze­
znają zgodnie z aktem oskarżenia. 

Prokurator dr. Markowski domagał 
się dla nich surowej kary. 

Oskarżonych bronili mecenasi Mazu­
rowski i Brajter z Warszawy. 

Sąd po naradzie skazał Jegera na 5 
lat ciężkiego więzienia, Kubiaka zaś na 
4 lata cieżkieco wiezienia. 

das. 

GZY — łatwiej jest 
zdobyć ko­
bietą, 

— p i e r w s z ą 
nagrodę na 
Derbach ? 

Odpowiedź znajdziecie 
w filmie 

„Kobieta 
i Hazard" 

który wkrótce ukaże się 

w „Casino". 
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postąpić z ko­

bietą, która po­

darowany pier­

ścionek włoży ­

ła samowolnie 

na paluszek le­

wej rączki ??? 

... wskaże film 

Kobieta 
i Hazard" 

wkrótce 

„ A P O L L O " 

Skrzynka do M m 
Do 

Redakcji „n. tfe/nubllikl", 
w miejscu. 

. W związku z artykułem p, t.: „Ma^ 
gistrat bezczyiTiite czeka na wynik sta­
rań i zabiegów p . wojewody" , umie­
szczonym w Nr. 139 j f , Republiki" z 
dnia 22 maija 1927 roku Magistrat — nu 
podstawie art. 21 i 22 „Dekretu W przed 
'miocie tymczasowych przepisów Praso­
wych " — prosi Szau, Redakcję 0 umie­
szczenie poniższego sprostowania: 

1) Nie jest zgodne z prawdą, iż „Ma­
gistrat caiBkowicie sprawę robót sezono--
wych zaniedbuje, pozostawiając wyłą­
czną inicjatywę w tym kierunku wła­
dzom administracyjnym II instancji". 

Prawdą jest natomiast \t Prezydium 
Magistratu w osob. pp. ś. p. prez, Mu Cy» 
narskiego oraz wiceprezydentów 'foiż. 
W . Wojewódzkiego i W . Groszkowskie-
go — jeszcze w dniu 9 lutego r- b, ijnter-
wejniowailo w Warszawie . u miarodaj­
ny cli czynników w sprawie otrzymania 
odpowiednich kredytów na przeprowa­
dzenie planu robót inwestycyjnych dla 
zatrudnienia bezrobotnych w roku adm. 
1927-1928, przedkładając zarazem odpo­
wiedni memorjaił, zawierający drikładny 

.plan zamieszanych robót i szczegółowe 
wyliczenie kosztów. Prawdą jest dalej 
• ż nad sprawą tą Magistrat czuwa nie­
ustannie, czego dowodem, iż na kwie­
cień i maj kredyty już są uruchomione, 

' w sprawie zaś uzyskania kredytów dal­
szych bawiła w ub. tygodniu delegacja 
Magistratu w osobach pp. wicęprezyden 
ta W . Groszkowskiego i ławnika 1, Ku-
lamowiicza, 

2) Nieprawdą jest, jakoby „Magistrat 
zbyt późno zaczął przcmyśMwaĆ nad 
sprawą robót sezonowych". 

Prawdą jest natomiast iż Magistrat od 
Połowy kwletmia r. b., czyli od chwili 
względnego ustailenia sle pogody, pro­
wadzi roboty sezonowe, zatrudniają 
Przy nich obecnie 3.233 robotników, 
mianowicie: w Wydziale Kanalizacji . 
Wodociągów 1.650, (w r. ub. 450), w W y 
dziale Gospodarczym (roboty ziemne i 
Plantacyjne) 974, (w r. ub. 617). w W y ­
dziale Budownictwa 521 (w r. ub. 497). 

3) Nieprawdą Jest wreszcie, że „gdy 
wojewoda w poczuciu powagi sprawy, 
energicznie nie przystąpił do dzieła, 
robotach sezonowych nie byłoby dotąd 
jeszcze mowy" . 

Prawdą jest natomiast, iż interwencja 
p. wojewody — o 4łe dotyczy miasta Ło 
dzi — prowadzona była z inicjatywy 
władz miejskich na pod»uwie materja-
łów, dostarczonych p. wojewodzie przez 
Magistrat, 

4) Nieprawdą jest wreszcie, iż „mia­
sto może podjąć odpowiednie sumy w 
Banku Gospodarstwa Krajowego, mimo 
to nikł sie dotąd poważnie tern nie za­
jął". 

Prawdą jest natomiast fż o rzekomych 
sumacli, przeznaczonych na roboty se­
zonowe, a bodących jakoby do dyspo­
zycji miasta — ani Magistratowi, ani Ra 
dzie Miejskiej m . Łodzi nic n&c jest wia­
domo. 

Wiceprezydent 
W. Wojewódzki. 

D z i ś da l s zy ciąg Wielkiego 
.Nf(iliyn<irQilowBgd Turnieju 

W A L K 
z a p a ś n i c z y c h 

Dziś, we wtorek d. 24 maja o g. 8.30 w. 
w a l c z ą : 

Sztekker — Kawan 
Mistrz Polski Warszawa M'atrz świata Wiedeń 

Watka decydująca aż d o rezu l tatu 

Czarna Maska— Prohaska 
Somplon Czechosłowacji 

R e w a n ż decydujący a ż d o rezu l tatu 

Wildman — Deble 
Żyd. szamp. swata Szam > Berlina 

Walka decydująca aż do rezultatu BrylEa — Nestrom. 
Szamp Europy G-Sląsk Szamp. S.-.wecji 

P o c z ą t e k wa lk o g o d z . 8 .30 w. 
P o c z ą t e k konce r tu o g o d z . 8 -e j . 

Kasa czynna od 11 do 2-ej 8 od 5-ejj po pol. 

Casino. 

Występy opery pomorskiej. 

„Rigoietto". 
Opera w 5-ch ajetach Verdiego. 

Blisko 80 lat mija od narodzin „gigo? 
Ietta", a młmo to, zwłaszcza dla średnio 
muzykalnego ogółu, opera ta jest i nadal 
przyjemna 1 pożądaną strawą duchową. 

Dzieje sie to prawdopodobnie ze 
względu na łatwość, dostępność no i po­
pularność melodjl. Poszczególne arje, 
o ile znajdą dobrych wykonawców, bu­
dzą zawsze zachwyt słuchaczy. 

Opera pomorska, która wystawie­
niem „Żydówki" , „Demona" zdążyła już 
zdobyć sobie naszą publiczność, główną 
rolę kobiecą, Glldy, powierzyła p. Adzie 
Sari. 

O zaletach wokalnych tej znakomitej 
śpiewaczki pisałem obszernie po jej wy ­
stępach na estradzie Filharmonii. Na 
scenie opery widzieliśmy ją tym razem 
po raz pierwszy. Trzeba przyznać, że 
walory śpiewacze Ady Sari zajaśniały 
znów w całej pełni, obok zaś wielkiego 
kunsztu śpiewaczego artystka ta dała 
nam koncert gry scenicznej, świadczący 
wymownie, że sława jej, jako "jednej z 
najlepszych śpiewaczek operowych do­
by spólczesnej, jest w zupełności zasłu­
żona. 

P o arji w pierwszym akcie (drugiej 
odsłonie) publiczność zgotowała artyst­
ce tak serdeczne owacje, że Ada Sari 
musiała arje tę w całości jeszcze raz po­
wtórzyć. 

Pozostali artyści stali w ogólności na 
wysokości zadania. Zwłaszcza wyróż­
nili się chlubnie pp. Bolko (Montcrone) i 
Popiel (Sarafueile). Charakterystycz­
na rzecz, że do głosów basowych opera 
pomorska ma wyjątkowe szczęście! W 
roli księcia Mantui wystąpił p. Laskow­
ski, młody, bezsprzecznie utalentowany 
tenpr liryczny, jak słyszałem, łodzianin 
z pochodzenia. P. Krugtowski, jako RI-
goletto, dobrze tym razem głosowo u-
sposoblony, zadziwił doskonale pogłę­
bioną kreacją sceniczną. 

Specjalne słowa uznania należą ^ię 
kapelmistrzowi, p. Dymnikowi, kłóry 
sprawnie i pieczołowicie prowadził ope­
rę. Jednakże, o ile chodzi o sam zespół 

MTR, MUZYKA \mm&. 
TEATR MIEJSKI. 

D/is. we wtorek, na przedstawieniu po cenach 
zniżonych dana będzie komedja niemiecka R. 
Bernauera i R. Oestcrrclchcra „ W rajskim ogro­
dzie" z Stcfanją Jsrkowską w głównej rcli ko­
biecej. 

Jutro, w środę, na przedstawieniu dla intelł-
goncjl po cenach najniższych (od 50 groszy do 3 
zł. 50 gr.) pełna niesamowitych elektów sceni­
cznych sztuka amerykańska Riddy'a „Pociąg . 
widmo". 

W czwartek w dalszym oiągu „ W rajskim 
ogrodzie". . Ceny znlżene. 

TEATR POPULARNY. 
Repertuar Wczutego tygodnia wypełnia „Trę­

dowata". 
Przeróbka sceniczna uwydatniła wszystkie 

silne momenty powieści, przykuwając uwago 
wWza od początku do keńca akcji. Nowe de­
koracje. Obsada premierowa. 

TEATR „AZAZEL". 
Dziś ostatni dzień najlepszych srlaglcTÓw z 

wszystkich czterech programów. Dyrokcja te­
atru „Azazel" pragnąc uprzystępnić widowisko 
dla wszystkich, zniżyła ceny od 50 groszy do 
3 złotych- Jutro, w środę, premjera wielkiego 
j . ! . i i c . r programu. 

Początek przedstawień o godz. 0.15 wlecz. 

GOŚCINNE WYSTĘPY OPERY POMORSKIEJ. 
Dziś, we wtorek, dnia 24 b. m. o godz. 8.30 

wieczorem promjera „Bal maskowy", opera w 
aktach Verdl'cgo pod batutą kapelmistrza p. 
Z. Dymnika. 

Obsada: M. Kaluska, H. Czarlińska, Sabat-
Śwtrska, Adamkiewlczówna. K. Krugłowskl, Sł. 
Kowalski, J. Popiel. 

Jutro „Żydówka" z gościnnym występem p. 
Ireny Cywińskiej, prlmadonny opery poznań­
skiej. Bilety do nabycia w kasie teatru „Scala". 

UROCZYSTOŚĆ W STOW. „LA FRANÇAISE". 
Stowarzyszonic dobroczynności 1 wzajemnej 

pomocy „La française" z okazji 20-lccla Istnie­
nia towarzystwa urządza z Inicjatywy p kon­
sula A. Marsy uroczystość, która odbędzie sio 
w sali kasyna oficerskiego, Aleje Kościuszki Nr. 
4 w środę, dnia 25 maja. Początek o godz. 20 
punktualnie. , 

„Księżniczka i błazen" 
dramat życiowy' osnuty na tle 

tragicznych azieiów zdetronizowa 
nej aynastji-

W prześlicznej Geolandji rządzi de­
spotyczny król Henryk JI. Syn tyrana. 

| książę Michał, niełnteresujący się spra­
wami państwowemi, wyprawia huczne 
zaręczyny w czasie, gdy lud, doprowa­
dzony do ostateczności, podnosi groż-ny 
bunt i z widłami wipada do pałacu kró­
lewskiego. 

Król ginie z ręki rewolucjonistów, 
książę Michał pada ranny w walce z 
m ot lochem a jego narzeczona, piękna 
księżniczka Olga, ucieka do Paryża, 

W jednym z kabaretów paryskich 
występuje błazen Michaelis. Księżnicz­
ka Olga poznaje w nim swego narzeczo­
nego, który nie chce się jednak przy­
znać do tego że jest księciem Michałem. 

Namówiony jednak przez księżnicz­
kę wraca do kraju i obejmuje rządy. 

Po pewnym czasie do pałacu przyby 
wa pewien jegomość, który przedstawia 
się jako prawdziwy książę Michał. 

Misternie zawikłaną akcję rozwią­
zuje szczęśliwie błazen, który przyzna­
je się ze skruchą do tego, że nigdy księ­
ciem nie był i pochodzi z biednej rodzi­
ny chłopskiej. Księżniczkę poznał, gdy 
przejeżdżała przez miasto i odrazu. się 
w niej zakochał. 

Teraz gotów jest ustąpić i przyznaje 
się przed Księżniczką, że wprowadził ją' 
w błąd, dz ięk i łudzącemu podobieństwu 
do prawdziwego księcia Michała. 

Księżniczka odtrąca go, 
Lud, podburzony przez agitatorów, 

powtórnie stara się zdobyć pałac i wy­
pędzić króla, lecz Michaelis w stroju 
błazna tak pięknio przemawia do tłu­
mów, i e rozwydrzeni chłopi ustępują 
mu z drogi. 

Książe Michał odjeżdża przekazując 
władzę błaznowi, a księżniczka, zachwy 
eona szlachetnością błazna oddaje mu 
swą rękę. 

Ogromnie pomysłowy w treści firm 
posiada cały szereg niesamowitych mo­
mentów, z których przedewszyst.k-iem 
wymienić należy świetnie uchwycony 
moment rewolucji, przedstawiony tak 
groźnie, że widz drży z przerażenia. 

Niezwykle efektowne są również 
eceny w kabarecie paryskim oraz scena 
w bibljotcce królewskiej podczas spot­
kania błazna z prawdziwym księciem. 

Gra artystów nłe zrównana. Mło­
dziutka, pełna powabu i pikanterji Hu-
gette Duflos posiada wszystkie dane, by 
ujarzmić serce największego wroga ko­
biet. 

Stuprocentowy mężczyzna Charles 
de Fochę zostanie niewątpliwie po tym 
obrazie ulubieńcom demonicznych ło­
dzianek, 

Dekoracyjna strona filmu nie ustępu 
je niczem obV*zom amerykańskim. Nie­
które sceny przypomina JA efekty „Zło­
dzieja z Bagdadu". , 

Jeżeli dodać jeszcze do tego, ż e ak­
cja, rozwijająca sję w szalonem tempie, 
pogada bardzo wiele sensacyjnych mo­
mentów oraz że orkiestra pod dyr. p. 
Kantora wywiązała się ze swego zada­
nia doskonale , w takim Tazie otrzyma­
my w rezultacie film nie przeciętny, ja­
kiego dawno już w Łodzi nie było. 

St. Z, 

Dytory w aofehach. 
Dziś, we wtorek, dnia 24 maja dyżu-

, ruja. w nocv następujące apteki: M. Li-
orkiestrowy, to pewne grupy Instrumcn-; pice (Piotrkowska 193), I:. Muller (Piotr 
tów (zwłaszcza skrzypce) domagają się' 
grutitowrtej sanacji. L, P. 

kowska 46) , W . Grnszkowski (Konstan 
tynowska 17), K. Gacrtner (Cegirlmana 
64) , Ii. Niewiarowski (Aleksandrowska 

Co usłyszymy przez radio 
dziś. we wtorek 

24~go maiah 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

. 12.00 — Komunikat lotnlczo-mcteorologiczny. 
15.00 — Komunikat gospodarczy I meteorolo­

giczny. 
16.45 - Odczyt p. t. „Wołyń" — wygłosi p. 

dr. Danysz-Fleszerowa. 
17.15 — Koncert popołudniowy, poświęcony 

twórczości Jana Straussa. Wykonawcy: Orkie­
stra Polskiego Radja pod dyr. Józefa. Ozlmlń-
skietc;, p. Z- Dobrowolskn-Pawłowska (śpiew) 
1 prof. Ludwik Urstdn (akompaniament). 

18.40 — Rozmaitości — wypowie p, Luwiń-
skl. 

19.00 — Odczyt p. t. „Maszyny zastępujące 
prace umysłową człowieka" — wygłosi Inź. Eu­
geniusz Porębski. 

19.30 — Odczyt p. t. „Początki gruźlicy" — 
wygłosi dr. K. Dąbrowski. 

19.55 — Komunikat rolniczy. 
20.30 — Koncert wieczorny. Transmisja z 

Krakowa. W przerwie komunikat „Mcssager 
37), S. Jankielcwicz (Stary Rynek 9 ) . ( R ' Polonaise" po francusku! 
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P. minister w śpiącem królestwie. 
Czem się zajmuią adwokaci w Matooo'sce WschoJniej? 

Hau/Bi zegar w sfarosfwle sanifomlerskim od 
czterech miesięcy nie chodził. 

Z Warszawy donoszą: 
Ostatnia siedmiodniowa inspekcja 

generała Składkowskiego, która ódbyU 
się przeważnie na terenie województwa 
Stanisławskiego, poświęcona była nie-
tylko zagadnieniom sanitarnym, ale prze 
dewszystklem sprawom administracy'-
nym. Wogó le generał Skladkowski u-
waża. że jego osobista inicjatywa co do 
zdrowotności Polski skończyła się z tern 
jednak, że zajmować się nia mają bardzo 
gorliwie poszczególni wojewodowie, o-
raz departament zdrowia. Istotnie, czas 
bv był, aby nasi wv>s! urzędnicy admi­
nistracyjni raczyli zajmować się więcej 
podległym sobie terenem. Pocieszają­
cym objawem jest. że w niektórych 
steczkach ludność domaga się od magi­
stratów, aby w dalszvm ciągu stoso-. a-
no zarządzenia wvdane z powodu przy­
puszczalnego przyjazdu ministra. 

W całej Małopolsce wschodniej gen. 
flklaikowskl stwierdził ..ujbardz !ej 
fa ta ! " " s ^ n d r ń o - tfMrełnl się tak bardzo 
w tej części.kraju szczycono. Prawie 
na wszystkich szosach naiezdnia jest zu­
pełnie zniszczona, remontu wcale się nie 
przenro .vadza. a nowvch dróg ten V " " T * > -

ty kraj wybudował aż 0.8 kilometra. I 
to w tym samym czasie, kiedy biedne 
województwo warszawskie zumiało' 
stworzyć 300 kim. Łatwo się domyśleć, 
że powód tkwi w odrębnym systemie 
samorządowym, który utrzymał się w 
Małopolsce pod postacią tymczasowych 
zarządów samorządowych i rad powia­
towych. Uważają się one za niezależne 
od ministerstwa spraw wewnętrznych. 
mmmmmmammmmiamnmmmmmmmm 

Papieros za 70 groszy. 
lafoe rarytasy sprowa­

dza się z zagranicy. 
Pamiętają chyba wszyscy o długo­

trwałej, przed kilku miesiącami, choro­
bie wicepremjera Bartla, spowouowa-
nej zatruciem organizmu papierosami 
monopolu państwowego. 

Sprawa ta wywołała w swoim cza­
sie ożywioną dyskusję na łamach pras 
wskazywano bowiem na fakt zupełnego 
pogorszenia się gatunków papierosów" 
co przy niemożliwości dowozu lepszych 
gatunków tytoniu z zagranicy, jest for­
malną klęską dla palaczy. 

Niewiadomo, czy w wyniku inter­
wencji prasy, czy z innych przyczyn, 
dyrekcja monopolu zdecydowała się na 
pewne odstępstwo, mianowicie zezwo­
liła na w w ó z do kraju pewnego gatun­
ku papierosów zagranicznych. Cieka­
w e jednak, jak sobie to wykalkulowano. 
Zezwolono bowiem na w w ó z do kraju 
najdroższego gatunku, prawdziwych Pa­
pierosów egipskich, kosztujących bez 
mała zagranicą 40 groszy, u nas zaś po 
obliczeniu cła — 

70 groszy za sztukę. 
Nie przypuszcamy, by wiele palaczy 

pozwolić sobie mogło na taki horendal-
ny luksus, by płacić za pudełko papie­
rosów 14 złotych. Wynosiłoby to w ta­
kim wypadku w budżecie njzeciętnie 
400 złotych miesięcznie, t. j . sumę, jaką 
niewielu nababów w państwie naszem 
zdecydowałoby się wydać na taki cel. 

Luksusowe papierosy są już do sprze 
dania we wszystkich niemal hurtow­
niach tytoniowych, nie wniosło to jed­
nak za sobą absolutnie żadnej zmiany. 

Uważaliśmy raczej za daleko racjo­
nalniejsze i bardziej wskazane, gdyby 
generalna dyrekcja monopolu, miast ze 
zwolenla na w w ó z tycjj horendalnie 
drogich papierosów, uczyniła raczej zno-
sniejszemi gatunki papierosów krajo­
wych. 

Trudno bowiem, by palaczowi wy ­
starczyło samo przyglądanie się pięk­
nym pudelkom, leżącym za szybą wy ­
stawową, podczas tego, gdy w ustach 
trzyma 
cuchnący ł zabójczy dla zdrowia papie­

ros krajowy. 
Pomysł sprowadzenia egipskich pa­

pierosów jest zupełnie chybiony. 
Należało raczej podnieść o grosz ce­

nę papierosów krajowych, ale przynaj­
mniej dać papierosy, które, nie powodują 
zatrucia organizmu. 

podatków na obywateli nakładać nie 
chcą, aby ich do siebie nie zniechęcać. 

W wielu miasteczkach sroży się je­
szcze stary biurokratyzm, na tradycja ,h 
a-strjackich oparty. W Kołomyi stwier 
dzono istnienie 

40 adwokatów, 
którzy w najdrobniejszej, kilkuzlotowej 
nie raz sprawie ingerują w starostwie i 
w ten sposób stwarzają prawdziwy po­
top papierów. 

Niemal we wszystkich miejscowo­
ściach, nawet i kuracyjnych 

stan sanitarny przedstawia się 
niewesoło. 

Z prawdziwym żalem oglądał minister 
Składkowski ten kraj tak cudownie po­
łożony, a tak bardzo zaniedbany. 

Już Żółkiew ze swoim starożytnym 
zamkiem zachwyciła go, ale zupełnie o-
czarowany został diliną Prutu, gdzie z 
pośród sadów owocowych wznoszą się 
zbocza v.Cr, porosłe kolorowem! buka­
mi, a potem widać bujne, ukwiecone po­
łoniny i wreszcie nagie, niebo6iężue 
szczyty. Koło Horodenki podziwiał 
pamiątkę arcydzieła Sienkiewicza jar, ja 
rem Heleny nazwany. 

W cudownie położonym Śniat- rnie 
gen. Składkowski wręczył miejscowe­
mu staroście 1000 złotych i polecił ..tu 

założenie wzorowej winnicy 
na południowych zboczach gór. Skoro 
się bowiem winogrona udają o parę .d-
lomctrów w Rumunji, dlaczegóżby u nas 
udać się nie miały. 

Dzięki wnioskowi ministra, Woroch-
ta i Jaremcze otrzymają w najbliższym 
czacie uprpwnienia uzdrowiskowe. ' >s-
sów otrzyma dobrą drogę i wszelkie wa­
runki, które mu umożliwią należny roz­
wój . Wszyscy starostowie maja rów­
nież popierać miejscowy przemysł ludo­
wy , który słynie ze swoich njęknych 
wyrobów. 

Po zwiedzeniu Tatarowa, Delatyna, 
Nadwornej i Doliny minister Składkow­
ski w przeciągu kilku godzin machnął 

czterysta kilometrów 
i zupełnie niespodziewanie znalazł się w 
Sandomierzu. Tutejsze starostwo spra­
wiło wrażenie jakiegoś . 

śpiącego królestwa. 
Nawet zegar już od czterech miesię­

cy nie chodził. W biurkach pełno zale­
głości, urzędowanie wedle wzorów 1921 
roku, wszędzie jeszcze 

napisy rosyjskie. 
Obudziwszy zaspanych, minister wró 

cił przez Opatów do Warszawy. 
Inspekcja skończona. 
Jak zwykle, kilku starostów straci 

stanowiska, wielu urzędników zostanie 
przeniesionych, a inaterjał przywicziot 
przez ministra, rozpoczną już od jutra 
opracowywać dyrektorzy departamen­
tów 1 naczelnicy wydziałów. Cały sze­
reg nowych rozporządzeń zacznie dzia­
łać. 

Naprawa stosunków w Polsce zno­
wu posunie sie o jeden krok naprzód.-

<«7» Modralska 

sarti pierze! 

Dziś wesołe życie mam J 

Bo mi RADION pierze sam, 
Panna Kasta Mą, dr alska ożywa tycia. Nie meerr 
praniem, ba Rsdtoo wykon twa «• c , ' » prac*. 

wa* 
-«pulci* Radion w l l m a . | wodzte, 
•••Hem bielizn, wtoiyć do rozczyou ł Jotowa 

minut, p o t e m p ł u k a ć a t a r a n n i c . 
Bielizna aia), sic czyata i «oietoobi&c*. 

Tarci. I ttczotkowanle łut iSeS 
nym trudem — niszczy bieliziVt 
i rect. .tak ła two moto» tej* 

,»nikną,c? 

Idealny SrodeK samopiorąc? 

A D I O N 
z ć z ę d z a b i e l i z n ę , 

Odroczenie służby wciskowej. 
Znamienne orzeczenie Najwyższego Trybunału Admi­

nistracyjnego. 
Jak wiadomo, ustawa o powinności 

wojskowej przewiduje odroczenie służ­
by wojskowej dla poborowych, którzy 
są jedynymi żywicielami rodzin. Ostat­
nio Najwyższy Trybunał Administracyj­
ny wydał orzeczenie, w którem komen­
tuje, jak należy rozumieć ten artykuł. 

W Nowym Sączu mieszka p. Szymon 
Wuzbaun, kupiec galanteryjny. Wobec 
podeszłego wieku właściciela, sklep był 
prowadzony przez syna młodszego, A -
dama.Kiedy Adam Wuzbaun powołany 
był do wojska, ojciec jego wystąpił do 
starostwa z prośbą o odroczenie służby 
synowi, jako żywicielowi rodziny. Sta­
rostwo prośby nie uwzględniło. 

ZOO cudzoziemek z mężami 
przybywa do Warszawy na kongres iredycyny woj­

skowej. 
Z Warszawy donoszą: 
Na międzynarodowy kongres medy­

cyny wojskowej, rozpoczynający się w 
Warszawie za tydzień, przybywa z za­
granicy około 200 pań z rodzin uczestni­
ków kongresu. 

Celem przyjęcia miłych gości zawią­
zał się specjalny komitet pan z p. pułko­
wnikową Łubieńską na czele pod h o n o ­

rowym przewodnictwem małżonki p. 
prezydenta Rzeczypospolitej 1 p. mar-
szałkowej Piłsudskiej. 

Program przyjęcia ustalono w ten 
• sposób, aby podczas obrad uczestników 
I kongresu rodziny ich spędzilv mile czas 

w stolicy Polski. 
Między innemi w niedzielę dnia 29-o 

maja no południu odbędzie sle przyjęcie 
l u p. Józefowcj Potockiej, nazajutrz — w 

Łazienkach, gdzie honory domu pełnić 
będą p. marszałkowa Piłsudska i p. wi-
ccpremjerowa Bartlowa. 

Następne dwa dni poświęcone 
będą zwiedzaniu miasta, a różne towa­
rzystwa jak polsko-francuskie, polsko-
włoskie, polsko-belgijskie i t. d. organi­
zują kolejno przyjęcia z czarną kawą. 

W e czwartek, dnia 2 czerwca goście 
wyrusza specjalnym pociągiem do Wi ­
lanowa, oraz statkiem na spacer po Wi ­
śle. Wieczorem zorganizowane będzie 
przez Teatr Polski wspaniałe widowi­
sko w Łazienkach, na które dopuszczona 
będzie publiczność za biletami. 

Zakończeniem obfitego pragramu za­
baw i przyjemności będzie w sobotę, dn. 
4 czerwca bal w salonach generalnego 
inspektoratu armji. 

Sprawa przeszła do województw*, 
które decyzję starostwa utrzymało W 
mocy, wychodząc z założenia, iż Szy­
mon lWuzbaun 

jest człowiekiem zamożnym, 
płaci 6.000 złotych podatku dochodowe­
go, może więc w zastępstwie syna przy­
jąć do sklepu współpracownika płatnego 
wreszcie, że oprócz Adama, jest 

jeszcze jeden syn 
i są również córki zamężne. 

Decyzję powyższą zaskarżył do Naf-
wyżs.zego Trybunału Administracyjnego 
pełnomocnik Szymona Wuzbauna, adw. 
Drobniewicz. W skardze swej prosił o u 
chylenie orzeczenia województwa na tej 
zasadzie, że Adam Wuzbaun jest czło­
wiekiem który, istotnie utrzymywał ro­
dzinę, a względna zamożność ojca jest 
skutkiem pracy syna. Przyjęcie współ­
pracownika obcego na miejsce poboro­
wego nie jest prawnie przewidziane. 
Starszy brat Adama jest człowiekiem 
biednym, niezaradnym i mieszka w in­
nym województwie. 

Najwyższy Trybunał Administracyj­
ny przychylił się do tych wywodów i o-
rzeczenie województwa uchylił. (O). 

Samobójstwo studentki 
Skoczyła na bruk z 3 piętra 

Z Warszawy donoszą: 
Studentka uniwersytetu warszaw-

szawskiego 18-Ietnia Bela Kon, wczo-
i raj o godz. 5 po południu wyskoczyła z 
okna mieszkania swych rodziców na 3 
piętrze w domu przy ul. Prostej~17. 

Wezwany lekarz pogotowia stwier­
dził silny v strząs mózgu, ogólne pora­
nienie i przewiózł samobójczynię w sta­
nie ciężkim do szpitala Dz. Jezus. • 
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Dwaj wyżsi oficerowie 
zasiedli wczoraj na ławie oskarżonych sądu wojskowego 

oskarżeni o fałszywe meldunki służbowe, nadużycia i bezczynność władzy. 
. . . . . . I 1 4 i m : i m i n n i o m W dniu wczorajszym wojskowy sąd 

okręgowy w Łodzi przystani! do rozpa­
trywania głośnej od kilku miesięcy spra­
w y przeciwko szefowi inżynierii i sape­
rów, pułkownikowi Emanuelowi Homo-
lacs'owi, oskarżonemu o bezczynność i 
nadużywanie władzy, wskutek czego 
skarb państwa poniósł straty, ora:, prze 
ciwko inż. kapitanowi 4 okręgowego sze 
fostv.a budownictwa w Łodzi, Tomaszo­
wi Saganowi, oskarżonemu o bezczyn­
ność władzy, wskutek czego skarb pań­
stwa poniósł szkodę. 

Sprawa ta ze względu na osoby, ja­
kie są w niej wmieszane oraz sumy, ja­
kie wchodzą tu w grę, jest niewątpliwie 
w dzicjr .. gospodarki wojskowej drugą 
z rzędu po sprawie komandora Barto­
szewicza i towarzyszy. 

Geneza sprawy. 
Na skutek alarmujących artykułów 

w miejscowej prasie o nieprawidłowości 
umów, zawieranych przez byle kierow­
nictwo rejonu inżynierji i saperów, oraz 
4 okręgowego szefostwa budowlanego 
w. Łodzi — z jednej, ą właścicielami nie­
ruchomości z drugiej strony, dowódca 
D. O. K. IV, podówczas generał Jung, 
rozkazał utworzyć komisję, która miała 
za zadanie 
zbadanie wszystkich przez władze woj­

skowe zawartych umów 
0 najem lub dzierżawę nieruchomości na 
rzecz skarbu państwa w garnizonie m. 
Łodzi. 

Komisja, zapoznawszy się z treścią 
Wspomnianych umów; zawieranych z 
właścicielami nieruchomości przez był. 
kierownictwo rejonu inż. i sap., oraz 4 o-
kregowego szefostwa budownictwa — 
stwierdziła protokularnie 

szereg nieprawidłowości w owych 
umowach 

1 wynikającą stąd znaczną dla skarbu 
Państwa szkodę w kwocie 1 miljona zł. 

i Ponieważ, jak powyżej wskazaliśmy, 
szefem inżynierji i saperów był pułkow­
nik Homolacs, a funkcje zaś kierownika 
IV okręgowego szefostwa budownictwa 
pełnił inż. kapitan Sagan, obu wymienio­
nych pociągnięto do odpowiedzialności 
karnej, kierując sprawę do wojskowego 
urzędu prokuratorskiego. 

O godzinie 10.30 — na safę wchodzą 
oskarżeni w umundorowaniu wojsko-
wem. Na twarzach ich maluje się zde­
nerwowanie. 

Po chwili miejsca zajmują: prokura­
tor major K. S. Masłowski, oraz obroń­
cy oskarżonych adw- Biłyk oraz kapitan 
K. S. Smoła. Na stole prokuratorskim 
jak i obrońców pojawiają się pliki papie­
rów, stanowiących materjat dp procesu. 

O godzinie 11 wchodzi na salę sąd w 
składzie: przewodniczący major K. S. 
Oralewski, asesorowie: pułkownicy 
Frank (dowódca 10-ej dywizji piechoty), 
Koralewski (szef wetervnarji), Stawiń­
ski (szef saperów) oraz Vogel (dowódca 
31 pułku Strzelców Kaniowskich) i zaj­
mują miejsca za stołem sędziowskim. 

Po zbadaniu personalji oskarżonych, 
sąd przystępuje do odczytywania aktu os 
karżenia i całego szeregu papierojv za­
łączonych do sprawy podczas śledztwa. 

Akt oskarżenia. 
zarzuca pułkownikowi Hómolacsowi, że 
w referacie z dnia 9 listopada 1926 roku, 
wnioskują-ym najem posesji przy ulic" 
Piotrkowskiej 212 dla 4-go szefostwa bu­
downictwa zaznaczył, jakoby urząd roz­
jemczy dla spraw najmu i wydział po­
datkowy magistratu m. Łodzi nie mogły 
dać wyjaśnień o wysokości komornego 
zä tę posesję przed wojną, gdy tymcza­
sem wydział podatkowy na żądanie sę­
dziego śledczego wspomnianej informa­
cji udzielił, oraz jakoby odnośnie tej po­
sesji ryczałt wydzierżawienia na ustne 
informacje przed wojną wynosił 6 tysię-
O rubli, gdy tvmczasem właściciel nie­
ruchomości indagowany w tej sprawie 
Wykazał czynsz roczny w wysokości 
3.358 uW a wlec 

prawie o połowę niższy 
od czynszu wykazanego przez oskarżo­
nego. A zatem oskarżona umyślnie zło­

żył niezgodne z prawdą służbowe spra­
wozdanie, wskutek czego 
Cpuścił się występku fałszu w służbie. 

Dinia 7 października 1925 roku w imię 
nlu i na rzecz Skarbu Państwa pułkow­
nik Homolacs zawarł ze spółką zakładu 
przemysłowego „Fortuna" umowę ó 
dzierżawę dla wojskowości urządzenie 
młyna i piekarni, ważną do 31 grudnia 
1928 roku, zobowiązującą Skarb Pań­
stwa do płacenia 37.210 zł. rocznego 
czynszu z góry, podczas gdy wartość ca 
łego urządzenia młyna i piekarni nie 
przekraczała kwoty 33.000 złotych, a 
czynsz dzierżawny roczny nie powinien 
był przekraczać 6.000 zł. przyczem nic 
nałożył na wynajmującego żadnego ry­
goru odiłośnie doprowadzenia tego urzą 
dzenia do stanu używalności, a nie za­
bezpieczywszy tego rygoru uprawomo­
cnił wynajmującego do pobrania komor­
nego z góry za rok, a skarb państwa wo 
góle żadnego ekwiwalentu za płacony 
czynsz nie otrzymał. 

Dnia 23 września 1925 roku oskarżo­
ny imieniem skarbu państwa "zawarł z 
właścicielem nieruchomości przy ul. Św 
Jerzego 14—16 umowę obowiązującą 
skarb państwa do płaoenia za tą posesję 
komornego za czas do 1 stycznia 1930 ro 
ku w wysokości około 215 tysięcy zło­
tych podczas kiedy czynsz umowy nie 
powinien był przekraczać 120 tysięcy 
złotych. Wobec-tego 
skarb państwa poniósł stratę około 96 

tysięcy złotych. 
Dn!a 30 listopada 1925 roku imteniem 

skarbu państwa oskarżony zawarł z wła 
śdcielem posesji przy ul. Nowej 5 umo­
w ę zobowiązującą skr. -b państwa do j-ła 
cenią za tą posesję komornego za czas 
od 1 stycznia 1928 r. w wysok.około 105 
tysięcy zł. gdy czynsz umowny nie powi 
nien był przekraczać 42.000 zł. 

Wobec tego skarb państwa 
poniósł stratę około 62.000 zł. 

, A więc pułkownik Homolacsa, jako o 
.icer, który który przy załatwieniu po­
wierzonych mu interesów zarządu armji 
obowiązany był z mocy ustawy i otrzy­
manego zlecenia do zapobiegania szko­
dzie zagrażającej interesowi skarbowe­
mu umyślnie wbrew swemu obowiązko 
w; służbowemu i otrzymanemu 'zleceniu 
nic zastosował środków które takiej 
szkodzie mogły zapobiec, z czego wy­
nikła poważna szkoda około 150 tysięcy 
zfotych — 
dopuścił się występku .bezczynności wła 

dzy. 
W dniu 6 listopada 1926 roku wL . - . v 

rozkazowi Ministerstwa Spraw Wojsko 
wycli i Wydziału Budowlanego, zezwa 
łającemu na wydzierżawieniu gruntów 
O. Z. O. Nr. 4 tylko na jeden rok, zawarł 
z Krausem umowę dzierżawną z ważno­
ścią na 2 lata. A więc, jako oficeT przy 
załatwieniu powierzonych mu interesów 
zarządu armji spełnił czynność służbo­
wą, do której nie był upoważniany udzie 
Ionym mu zleceniem, dopuścił się więc 

występku nadużycia władzy. 
Kapitanowi — inż. Saganowi zaś akt 

oskarżenia zarzuca że pełniąc obowiązki 
zastępcy kierownika rejonu inż. t sap. w 
Łodżj w protokule pertraktacji z Tryilin-
gem, właścicielem pisesji przy ul. Wierz 
bowej 20 przysłanym wraz z wnioskiem 
o najem tejże, posesji dla potrzeb wojsko 
woścj do ministerstwa , spraw wojsko­
wych departamentu V inżynerji i saoe-
rów, podał niezgodnie ze staniem faktycz 
nym, iż proponowany czynsz został usta 
lony przy uwzględnieniu wielokrotnych 
decyzji IJrzędu rozjemczego o ustaleniu 
oeny komornego za analogiczne budynki 
a więc umyślnie 

złożył niezgodne z prawdą sprawozdanie 
służbowe, 

częm dopuścił się występku fałszu w 
służbie. 

Miasto rodzinne Jul. Słowackiego 
bierze żywy udzał w obchodzie sprowadzenia zwłok 

Wieszcza do kraju. 
Nasz wołyński korespondent donosi: 
Komitet Licealny obchodu sprowa­

dzenia zwłok Juljusza Słowackiego w 
Krzemieńcu powziął na uroczystem po­
siedzeniu następujce uchwały: 

1) Licealny Komitet obchodu sprowa 
dzenia zwłok Juljusza Słowackiego.bę­
dzie współdziałać z Komitctm Obywa­
telskim w Krzemieńcu w sprawach ob­
chodu miejscowego, a z Komitetem Spro 
wadzenia zwłok Juljusza Słowackiego z 
siedzibą w Krakowie, o ile chodzi o.u-
dział Liceum krzemienieckiego w uro­
czystościach po zą Krzemieńcem. 

2) Komitet uchwala wysłanie na uro­
czystość w Gdyni, Warszawie i Krako­
wie delegacji młodzieży licealnej w mo­
żliwie największej ilości osób. 

3) Komitet uważa za najwyższy punkt 
uroczystości miejscowej wydobycie zie­
mi z grobowca matki Juljusza Słowac­

kiego celem przowiezìenià jej następnie 
z prochami z Gdyni do Krakowa. 

4) Komitet uchwala wykonanie pa 
miatkowej urny dla przechowania ziemi 
z grobu matki Juljusza Słowackiego. 

5) Komitet uchwala rozpocząć akcję, 
mającą na célu wzniesienie pomnika J. 
Słowackiego w Krzemieńcu i zwrócić 
się o pomoc do całego społeczeństwa 
polskiego. 

6) Do komitetu ściślejszego weszli pp 
dr. fil. Marek Piekarski, wizytator Lice^ 
um krzemienieckiego, Jako przewodni­
czący, pp. dr. Stanisław Paluchowski, 
dyr. Roman Załęski, dyr. Stefan Wilko-
szewski, ks. rektor Szafrański, Aniela 
Piotrowska, Marja Sandecka, prof. Jan 
Trzcieniecki, Jan Turkiewicz, Jan 
S"wacz, Mieczysław Woźniowski, Mi­
chał Kozłowski. 

•Wszystkie uchwały, na posiedzeniu 
zapadły jednogłośnie. 

Dnia 11 marca 1925 roku imieniem 
skarbu państwa zawarł z właścicielem 
nieruchomości przy ul. Morskiej 5/7 unio 
wę zobowiązującą skarb państwa do pła 
cenią do pierwszego kwietnia 1929 roku 
za tę nieruchomość czynszu w . kwocie 
360 tysięcy złotych, podczas gdy czynsz 
ten nie powinien byj przekraczać kwoty 
132.000 zł. A więc z powodu tej umowy 
skarb państwa tytułem czynszu owej po­
sesji 

przepłacił około 228.000 zł. 
Dnia 26 maja 1925 roku imieniem 

skarbu państwa oskarżony zawarł z 
Frajmanami, właścicielami posesji przy 
ulicy Cegielrfianęj 49/51 umowę zobowią 
żującą skarb państwa do płacenia za te 
posesję czynszu do 1 stycznia 1930 roku 
w kwocie około 145.000 zł., podczas gdy 
czynsz ten nie powinien był przekraczać 
kwoty 104.000 zł. 

A więc z powodu tej umowy skarb 
państwa tytułem czynszu owej posesji 
przepłacił 40.000 zł. 

Prowadząc pertraktacje z Trylin-
gtem o najem posesji przy ulicy Wierz­
bowej 20, wbrew rozkazowi minister­
stwa spraw wojskowych departamentu 
V inżynierji i saperów ustalił czynsz 
dzierżawny na 3 lata na kwotę 330.000 
złotych z widoczną dla skarbu państwa 
niekorzyścią, która wyraża się 
stratą w sumie około 192.000 złotych. 

A zatem kapitan Sagan, jako oficer, 
który przy załatwianiu powierzonych 
mu interesów zarządu armji obowiązany 
był z mocy ustawy i otrzymanego zlece­
nia do zapobiegania szkodzie zagrażają­
cej interesowi skarbowemu, umyślnie, 
wbrew swemu obowiązkowi służbowe­
mu i otrzymanemu zleceniu, nie przed­
sięwziął środków, które takiej szkodzie 
mogłyby zapobiec, a z czego wynikła 
poważna szkoda dla skarbu państwa, 
wyrażająca się w sumie 460 tysięcy zło­
tych, czem 

dopuścił się bezczynności władzy. 
P o odczytaniu aktu oskarżenia sąd 

między innemi odczytuje odpis dzienni­
ka rozkazów M. Si Wojsk, pod tytułem 
„Sposób zawierania umów na najem nie­
ruchomości prywatnych — obowiązek u-
łożenia jaknajkorzystniejszych dla skar­
bu warunków najmu włożony jest na D. 
O. K.", oraz rozkaz M. S. Wojsk, depar­
tamentu inżynierji i saperów, z którego 
wynika, że kierownik rejonu inż. i sap. 
obowiązany jest ułożyć jaknajkorzyst-
niejsze dla skarbu warunki dzierżawy i 
że on odpowiada za dostateczne zabez­
pieczenie interesów skarbu. 

Następnie sąd zarządza badanie os­
karżonych, jednego pod nieobecność dru 
giego. 

Na sali pozostaje pułkownik Homo-
lecs. 

Zeznania. 

Zamiast zasiłków—praca. 
Do przeprowadzenia tej zasady daźy rząd 

Żywe zaniepokojenie w związkach 
zawodowych wywołała wiadomość o de 
cyzji min. skarbu w sprawie znacznego 
zmniejszenia sum, przeznaczanych z kre 
dytów państwowych na akcję zapomogo 
wą dla bezrobotnych na terenie jkręgu 
przemysłowego łódzkiego. 

Z uwagi na konsekwencję, jakie 
ograniczenie akcji pomocy doraźnej 
na terenie tak wielkiego skupienia 
bezrobotnych jak Łódź, mogłyby wywo 
łać — uzyskaliśmy w sprawie tej nastę­
pujące źródłowe informacje. 

Min. skarbu dąży faktycznie do 
zmniejszenia sum na zasiłki, dążąc przez 
powiększenie kredytów na robo'y inwe 
stycyjne dla zatrudnienia bezrobotnych. 
Z tych też względów na podstawie poro-

| zumienia min. skarbu i min. spraw we­
wnętrznych wystosowane zostały jut do 

' wojewodów okólniki w sprawie wpły-
nięcia na związki komunalne, by na­
tychmiast przystąpiły do organizowania 

I pracy dla bezrobotnych i umożliwiły 
im uzyskanie zarobków zamiast wypła­
canych dotąd zasiłków. 

Zarządzenie to w żadnym jednak wy 
padku nie dotyczy Łodzi, gdzie ze wzglę 
du na bardzo znaczną liczbę bezrobot-

| nych całkowite ich zatrudnienie wyma­
gałoby kredytów bardzo poważnych i 
nie doprowadziłoby do zamierzonych ce 
lów. Takie też opince wystosowane zo­
stały przez Urząd Wojewódzki i fun­
dusz bezrobocia do Warszawy. (E). 

Podczas 4 i pół godzinnych swych 
wvjaśnień pułkownik Homolecs, nie pYzy 
znając się do winy, składając cały sze­
reg dowodów/wyjaśnia sądowi, że w e ­
dług niego skarb państwa 

nie poniósł żadnych strat, 
lecz przeciwnie bardzo wiele zyskał. 

Kolosalne te sumy, o których mowa 
jest w akcie oskarżenia, oskarżony tłu­
maczy mylnym obliczaniem ekspertów 
i zaznacza, że gdy eksperci badani będą, 
wyjaśni im ową pomyłkę. 

Mylne szacowanie ekspertów tłuma­
czy tern, że obliczali oni za jeden metr 
kwadratowy posesji od 16—18 rubli, 
T oderas gdy on płacił od 4.50 do 9 rubli. 

Co do zarzutu o nadużycie władzy 
popełnionem wynajęciem posesji przy 
ulicy Nowej 5 — to oskarżony wyjaśnia, 
że otrzymał on 

wyraźny rozkaz M. S. Wojsk, 
aby wynająć wspomnianą posesję na je­
den rok, jednakowoż wskutek omyłki 
nodwładnego jego, majora Heina, który 
sprawę tę referował mu pqsesjęi>wv-
dzierżawił na przeciąg 2 lat. 

Na tern zakończono badanie pierw­
szego skarżonego i'sąd zarządził przer­
w ę do dnia dzisiejszego godziny 9-ej 
rano. ( R ) 
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Poziom płac w Polsce. 
Pan dyr. dop. ministerstwa skarbu, 

Stefan Starzyński w zestawionym przez 
się bilansie gospodarczym rządów poma 
jowych („Przemysł i Handel'* Nr. 20) wy 
stąpił z tezą, że po stronie passywów te 
go bilansu najpoważniejsza pozycją jest 
fakt, iż wielki sensacyjny wysiłek pań­
stwa obarczył przede wszy słkiem masy 
pracujące. Nawiązał do sprawy niskiego 
poziomu płac w Polsce. 

„ W tych warunkach — napisał — a* 
normalny stosunek zarobków w Polsce 
do cen, który Jest główną pozycją po stro 
nie passywów w naszym rocznym Mian­
i e , będzie musiał być wyrównany w dro 
dze zwiększenia zarobków. Tą drogą 
będzie musiał być odbudowany kon-
sumt krajowy, musi być zwiększona po­
jemność rynku wewnętrzenego, która 
dopiero naprawdę stanie się dźwignią na 
szego przemysłu. Wielkie to zadanie le­
ży przed nami i musi być wykonane". 

Teza p. Stefana Starzyńskiego wy wo. 
łała polemikę na temat, czy pożądaną 
jest zwyżka płac w obecnym momencie. 
W poważnych organach prasy gospodar 
zcej podniesiono, że w momencie obec­
nym, w momencie odbudowy gospodar­
czej zwyżka robocizny byłaby jedno* 
znaczna z zahamowaniem procesu inten 
syfikacj! sił produkcyjnych Zdolność \ 
kurencyjna Polski na rynkach świ. 
wych zahamowałoby się według tych opl 
njl, niechybnie, wywołując ostre kryzy­
sy. 

Polemika ta, jak widzimy, weszła in 
mcdias Jednego z najkapilalniejszych pro 
blemów obecnej naszej ekonomiki pań­
stwowej. 

Gdyby spróbować ujęcia kapitalnego 
problemu pod kątem widzenia najdalej 
posuniętego obiektywizmu — prawda 
znalazłaby się jak zwykle gdzieś pośród 
ku. Musimy odpowiedzieć, jak wskazać 
sama Jstota sprawy, na dwie zasadnicze 
kwestje, a mianowicie: 

l - o : Czy poziom obecny płac 1 cen, a 
właściwie ich wzajemne w Polsce usto­
sunkowanie odpowiada najlepiej potrze­
bom rozwoju gospodarczego, a więc czy 
stanowi pewne osiągalne optimum? 

2-o: Jeżeli nie, to w Jakich warun­
kach Jest możliwa przemiana obecnego 
ustosunkowania na lepsze? 

Odpowiedź na pierwsze % tych pytań 
niewątpliwie musi pójść po Hnjl wywo -
dów p. dyr. Starzyńskiego. Pomijamy z 
konieczności subiektywny sąd rzesz ro­
botniczych. Pamiętajmy, że kwestję zwę 
żenią się rynku wewnętrznego na tle 
niskiego poziomu płac podniesiono wła­
śnie ze strony wprost przeciwnej na na­
radzie gospodarcze) a p. wicepremiera 
Bartla, 

Przemysł uskarża się na małe możli­
wości zbytu w samym kraju. Wytwarza 
się dość paradoksalna sytuacja kiedy 
przemysłowcy żalą się z Jednej strony 
na koszta robocizny t zarazem na... niskie 
zarobki ludzi w Polsce, które uniemożli­
wiają nabywanie produktów przemysłu, 

Tu bodaj leży sęk sprawy. Droga ro­
bocizna przy niskich zarobkach - oto 
zdaje się, resume sytuacji obecne). Zna­
czy to, że aczkolwiek płace (w relacji do 
cen) są stanowczo zbyt niskie, atoli wa­
runki produkcyjne są tego rodzaju, Iż 
( i !ko te płace, a nie wyższe odpowiada-
ją równowadze gospodarcze) 

Gdy wszakże, jak wskazano, uznaje 
się obecną siłę nabywczą mas za zbyt ni­
ską, a z drugiej strony uważa się, że za­
robki odpowiadają równowadze gospo­
darcze) — trzeba, dążąc do konieczne] 
już wprost zwyżki płac dążyć earazem 
do zmiany innych elementów równoy/a-
gi, Trzeba problem rozszerzyć. Trzeba 
dojść ) do lanych czynników produkcji, 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 24 maja: 

P R A W O AKCYJNE POLSKIE budzie wpro­
wadzone w fr/cie w drodze rozporządzenia Pre­
zydenta Rorjtj.ypospolltcj. Projekt przekazany 
zostat komitetowi ekonomicznemu rady miiii-
itrów, skąd przejdzie na plenum rady. Projekt 
jest znacznie liberalnlejszy od obecnych przepi­
sów. Wzorowany jest w ogólności na systemie 
pruskim. 

SEZON BUDOWLANY wbrew optymistycz­
nym przewidywaniom rozwija się bardzo mar­
nie. Okazuje się, że lokata w nieruchomościach 
mimo podwyżki komornego jeszcze nie rentuje 
u nas. 

FABRYKA K W A S Ó W AZOTOWYCH będzie 
wybudowana w Lipiuach. Koncesję otrzymała 
spółka akcyjna Śląska Kopalnia Cynkowa w 
Katowicach. 

Z WYWIEZIONEGO CUKRU z Polski tu r. 
1926 przypadło 48 procent na Anglię, 23.5 proc. 
na kraje nadbałtyckie, 11 próc. na Holandię, 
9.5 proc. na Francję, 5 proc. na Niemcy, 3 proc. 
na Daleki Wschód, Grecję 1 Algier. 

Ogółem wywieziono 216 tys. tonn. 
DO RADY NADZORCZEJ syndykatu pol­

skich hut żelaznych wybrano m. I. pp.: Kledro-
nia, jako przewodniczącego, Giiwica i gen. dyr. 
Scharffa jako zastępców. 

TOW. AKC. N. L. CZUSTOW I S-KA, fabry­
ka koniaków, wódek i likierów zamknęła rok 
operacyjny 1926 zyskiem brutto 1.743 tys. zł., 
a po potrąceniu. kosztów handl., amortyzacji, 
podatków — zyskiem netto 31.9 tys. zł. 

MIASTA POLSKIE, które zaciągnęły w fir­
mie Ulen Co. pożyczki na inwestycje, a które 
— jak donosiliśmy — znalazły się obecnie w 
Wopocte — otrzymają pomoc kredytową ze stro-
iy Banku Gospodarstwa Krajowego. 

NA JEDNA SPÓŁKĘ AKCYJNA przypadało 
w roku 1926 kapitału; w hutnictwie — 15,4 mili. 
zł., w górnictwie — 7,1 mili. zł., w przemyśle 
włókienniczym — 3.1 milj. zł., w bankowości — 
2.0 milj. zł., w przemyśle papierniczym. — 1.7 
nillj. zł., w przemyśle spożywczym — \2 mili. 
zł. Uderzająca Jest niska cytra kapitału przy­
padającego na jedno towarzystwo akcyjne ban­
kowe. 

FABRLKA KABLI SP, AKC. zarejestrowała 
się w Krakowie. Spółka buduje nowe zakłady. 
Kapitał akcyjny 5 milionów złotych (już wpłaco­
nych 2 milj. z ł ) -

NOWE LINJE KOLEJOWE zbudowane w 
Polsce w ciągu roku 1926 ogółem obejmują 
206.4 kilometra. Jest to jak dotąd rekord. Po-
szczególne linie obejmują: Kalety—Podzamcze 
114.6 kim., Lv-k.-$toJanów 48.6 kim., Bydgoszcz 
—Gdynia - i3, kim. Trzeba stwierdzić, że rta-
gól u nas buduje się tinje na obszarach, które 
posiadają najgęstszą sieć kolejową. 

BILANS HANDLOWY W KWIETNIU dal 
saldo ujemne. Przywóz wyniósł 148 miljonów 
zł. w złode, wywóz zs i — 119 milj. zł. w zlo­
cie. Saldo bierno wynosi więc 28 milj. złotych. 
Zwiększenie wykazują pozycje surowców I In­
nych środków produkcji po stronie biernej, 

BILANS HANDLOWY W MAJU według hy. 
potetycznych obliczeń utrzyma się mniej wię­
cej na poziomie cyfr zeszłego miesiąca. 

OKOŁO 25 MILJONÓW DOLARÓW stano­
wi obecnie wartość rocznego eksportu polskie­
go drzewa. W roku ubiegłym wywieźliśmy o-
kolo 5 milionów metrów sześciennych, t. j. oko­
ło 3 miljony tono. Cyfry te oświetlają donio­
słość eksportu drzewnego dla naszego handlu 
zagranicznego. 

SPRAWA WYKUPU FABRYK ZAPAŁEK 
Jest w dalszym dągu przedmiotem ostrych za­
targów. "Polscy akcjonariusze domagają się: 
1) ustalenia i wypłaty w ciągu śdśle określone­
go czasu sprawiedliwego odszkodowania; 2) o-
szacowanla objektów fabrycznych według ich 
faktycznej wartości gospodarczej; 3) przepro­
wadzenia tego oszacowania bądź w drodze do­
browolnego porozumienia się bądź też przez sąd 
polubowny, 

NA RYNKU SKÓR surowych zauważyć się 
daje pewne wzmocnienie tendencji, zwłaszcza 
dla skór cielęcych. Surowiec sprowadza się 
przeważnie z zagranicy. Garbarnie zatrudnione 
są dobrze. 

OD 25 DO 75 PROCENT STRAT poniosło 
sadownictwo owocowe w tym roku w kraju. 
Powodem jest oziębienie się temperatury w 
pierwszej polowie maja. Najbardziej ucierpiały 
czereśnie i niektóre gatunki wcześniejsze. Krze­
wy owocowe nie poniosły strat. 

W PRZEMYŚLE HUTNICZYM RZPLITEJ to 
znaczy w kopalnicwic rud żelaznych, cynkowych 
i ołowianych oraz przy wytapianiu i walcowaniu 
metali tych znajdowało zatrudnienie ogółem na 
dzień 1 stycznia 1927 r. — 78929 robotników. 

PRZY ODPRAWACH CELNYCH warunko­
wych zabezpieczenie cła i należności ubocznych 
może być składane bądź gotówką bądź w wa­
lorach które oznaczy minister skarbu. 

DLA OBROTU GOSPODARCZEGO w kwie­
tniu charakterystyczna jest cyfra przeciętnego 
dziennego naładunku P. K. P., wynosząca 12 t3r-
sięcy wagonów. Jest ona wyższa, nik w kwiet­
niu 1926 r., a niższa, niż w marcu bież. roku. 

DYREKTOREM MONOPOLU TYTONIOWE­
GO będzie — jak twierdzą w kolach kompetent­
nych — p. Hejdukowski, dyrektor depart. min. 
skarbu. Kandydatura ta ma najwięcej szans. 

ZAPASY ZBOŻA mają być zarejestrowane 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych. Re­
jestracja ma objąć tereny najbardziej urodzajne. 
Będzie ona — według koncepcji rządowej — 
środkiem w akcji prawidłowego rozdysponowa­
nia zbóż do żniw. 

DO RUMUNJI odchodzą polskie transporty 
rur wiertniczych; jest możliwość zawarda u-
mowy o dostawę polskiego węgla dla rumuń­
skich portów Gałacu i Braily. 

W GRUDZIĄDZU I BRZEŚCIU NAD BU­
GIEM zamierza Bank Gospodarstwa Krajowe­
go otworzyć swoje Wije. Uruchomienie ich ma 
nastąpić niebawem. Podobno zamierzone Jest 
otwarcie w niedalekiej przyszlośd dalszych od­
działów. 

EMIGRACJA Z POLSKI będzie mogła, przy. 
najmniej w części, korzystać z polskich statków. 
Państwowy urząd emigracyjny prowadza w tej 
sprawie rokowania z ministerstwem przemysłu 
i handlu. 

„SAMOISTNY" HANDEL w rozumieniu uT 

stawy o podatku obrotowym poleciło min. skar­
bu interpretować Jako handel, sprzedający to­
wary w tej sarhej formie, w jakiej je-nabył. 

W ZWIĄZKU ze zmianami kursów walorów 
o wartości, która będzie brana za podstawę 
ministerstwo' skarbu wydało nowe zarządzenie 
obliczeń przy składaniu jako wadja i t. p. pa­
pierów, mających przywilej pupllarnośd. 

DOBRE POGODY, któTe trwają od kilku dni 
poprawiły dotydtezasową prognozę dość pesy­
mistyczną co do zbiorów przyszłych — 1927/28 
roku. Rolnicy twierdzą, Iż sytuacja jest wzglę­
dnie korzystna. 

Eksport do Ch?n 
łódzkich wyrobów meta~ 

lowvch. 

nie tylko koncentrować się dokoła sa­
me] kwestii płacy. 

O ile przeto stanowczo ma rację p, 
Starzyński udzielając negatywnej odpo­
wiedzi na pierwsze ź dwóch postawio­
nych tutaj pytań o tyle zdaje się popełnia 
błąd, zaniedbując łącznego rozważania 
elementów równowagi przy ewentualnej 
zmianie poziomu polskich płac, stawiając 
tezę konieczności podwyższenia zarob­
ków w oderwaniu od* Innych problemów 
separatlm. 

Dochodzimy do drugiego pytania wy-
łuszczonego wyżej. W jakich warunkach 
dokonać się musi niezbędne podniesienie 
poziomu płac? 

Fakt, że przy drogiej roboclźnłe utrzy 
mujemy się przy niskich cenach dałby 
się także l w ten sposób ująć, że nie ży­
jemy nad stan. Inaczej, aniżeli naprzy-
kład w roku 1924. Jeżeli chcemy dalej nie 
żyjąc nad stan, (w sensie ogólno-gospo-
darczym), podnieść nasze zdolności kon­
sumpcyjne — musimy pogłębić źródło 

naszego zarobkowania. Jest rzeczą aż 
nadto znaną, że przy szczupłości kapita­
łu | Jego za tern idącej, drożyźnie — dla 
przedsiębiorcy Jako takiego, 1 dla robot­
nika mało zostaje. 

To jest właśnie zjawisko, które dzisiaj 
obserwujemy. Zahaczamy o skompliko­
wane zagadnienia rozdziału dochodu spo 
łecznego. Jasnem Jest w każdym razie, 
że samoistnie problem płac nie da się po­
stawić, jeżeli chcemy, mówiąc poprostu 
zwiększyć udział robocizny w dochodzie 
produkcyjnym, musimy zmniejszyć u 
dział kapitału, a raczej dążyć do jego 
zmniejszenia. Słowem dążyć do potanie­
nia kapitału. Musimy koniecznie dążyć z 
braku własnych, do intensyfikacji napły­
wu cudzych kapitałów do Polski. 

Wszystkie drogi prowadzą do Rzymu, 
Wszystkie rozumowania o poprawie sy­
tuacji gospodarczej w Polsce pod każ 
dym kątem widzenia ujęte zmierzają 
także do jednego punktu. A. Z. 

Przed kilkoma dniami bawił w Łodzi 
przedstawiciel pewnej angielskiej firmy 
eksportowo-importowej, która wyłącz­
nie operuje na chińskim rynku, wysyła-. 
jąc i sprowadzając stamtąd towary. 

Przedstawiciel ów poczynił w Łodzi 
zamówienia na trzysta tokarek seryj­
nych w firmach: John, B-cia Lange i u 
Hoffmana w Zgierzu. Tbkarki te zaku­
pione zostały dla Chin, przyczem tran­
sportowane zostaną przez Rosję. 

Jestto pierwszy transport łódzkich 
wyrobów metalowych dla chińskiego 
rynku. 

Persja kupuje 
lódzke wyroby włókien" 

nicze 
Jak się dowiadujemy, delegat zwiąż 

ku eksportowego polskiego przemysłu 
włókienniczego p. Markus przebywa o-
becnie w Teheranie. Dotychczas na­
wiązał on już stosunki handlowe z więk 
szością firm, w wyniku czego Łódź o-
trzymała szereg zamówień na towary 
bawełniane, a szczególnie na kołdry wy 
robu Zjedn. Zakf. Scheiblara oraz 
Schloessorowskiej Manufaktury. 

Delegat łódzkiego przemysłu zamie­
rza pobyt swój w Persji przedłużyć, a 
następnie udaje się do Syrji i Mezopota­
mii. 

Upadłość 
tow. akc. M. A. Wiener. 

W dniu wczorajszym wydział han­
dlowy sądu okręgowego w Łodzi ogłosił 
na własną prośbę upadłość Tow. Akc. 
M. A . Wiener, fabryka wyrobów wełnią 
nych (Cegielniana 96). 

Odnośne podanie wniósł i uzasadniał 
przed sądem awd. Dalig. Kuratorem ma­
sy mianowany został adw. Missala. Data 
otwarcia upadłości oznaczona została 
tymczasowo na dzień wczorajszy. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynku walutowym wynosił 8.93 
w płaceniu i 8.93 i pół w żądaniu. 

Tendencja spokojna. Obroty małe. 

- SALA FILHARMONII — 

ISSm ifflL USm E E i I n 

D Z I Ś , ceny miejsc od 
50 groszy do 3 złotych 

Szlagiery ze wszystkich 
4-ech programów. 

SCALA z POZNANIA. 

Dziś, B.10 W. „BAL M A S K O W Y " 
X udział, całego zespołu. 

Anons: JOIHJ Ż y d ó w k a 

exxxxxxxxx3oooocxxxy»ncxxxxxjooooc. 

P O K Ó J 
elegancko umeblowany z wejściem 
wprost z klatki schodowe) — —-, 

P O S Z U K I W A N Y . 
Oferty do administracji .Republiki* 

(UW .Ł. K.* 
JXIUUUUUUUmUUUrXJUJV.il ltXOHJJJ 1,13 

wDRUKftRliWYDUWHinWiMKUM f » ^ J 

ÖALWÄMrMÄWP « U M « 

http://JXIUUUUUUUmUUUrXJUJV.il
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ludief nie zatwierdzony! 
Ministerstwo domaga sią 
dodotkowych danych. 
Jak się dowiadujemy z wiarogodnego 

źródła, ministerstwo spraw wewnętrz­
nych nie zatwierdziło jeszcze budżetu 
m. Łodzi i przesłało za pośrednictwem 
Urzędu wojewódzkiego żądanie, by ma­
gistrat dostarczył jeszcze kilku 
dokumentów i wyjaśnień natury formal­
nej. 

Miedzy innemi, ministerswo spraw 
Wewnętrznych zażądało przedstawienia 
bilansu miejskiego za rok ubiegły i za­
znaczyło, że do czasu otrzymania po wyż 
szych danych budżet nie zostanie za­
twierdzony. 

Ponieważ magistrat dotychczas uzu­
pełnień tych nie przedłożył urzędowi 
wojewódzkiemu, zatwierdzenie budżetu 
miejskiego ulegnie w roku bieżącym 
zwłoce, (b). 

Zmęczeni walką 
odbieraią sobie życie. 
21-letni Bronisław Kubera zamiesz­

kały przy ul. Rokicińskiej 68, był od 
dłuższego czasu bez pracy. Brak środ­
ków do życia wtrącił go w stan przygnę 
bienia. Daremnie zabiegał o znalezienie 
jakiegokolwiek zajęcia, wszędzie odpra 
wiano go z „kwitkiem". 

Starał się o zapomogę, lecz nie mógł 
jej uzyskać. 

W dniu wczorajszym zmęczony, głod 
ny, szedł ulicą Karolewską. Nagle ujrzał 
nadjeżdżającą lokomotywę. Wówczas 
postanowił popełnić samobójstwo. 

Rzucił się pod kola maszyny. Ma­
szynista, • widząc to, zahamował paro­
wóz, lecz desperat znikł już pod kołami, 
Wydobyto go i zawezwano pogotowie. 
Lekarz stwierdził cięż/kie obrażenie gło­
wy i piersi oraz całkowite zmiażdżenie 
prawej ręki. W stanie beznadziejnym 
przewieziono Kubera do szpitala Św. Jó 
zefa. 

• 
— W dniu wczorajszym w mieszka­

niu własnem przy ul. Lipowej 87 targnę 
ła się na życie, wypijając większą dozę 
kwasu solnego, 36-lebnia Marja Kulisz, 
żona tkacza. 

Przyczyną rozpaczliwego kroku był 
rozstrój nerwowy, na który Kuliszowa 
cierpiała od dłuższego czasu. 

Zawezwany lekarz pogotowia ratun­
kowego, po przepłukaniu żołądka pozo­
stawił denatkę na miejscu w stanie bar­
dzo osłabionym. 

— Z powodu rozstroju nerwowego po 
pełniła zamach samobójczy Józefa Pyle 
zamieszkała przy ul. Narutowicza 39 
przez wypicie buteleczki kwasu siarczą 
nego. Zawezwany lekarz pogotowia ra­
tunkowego po udzieleniu denatce pierw 
szej pomocy odwiózł ją do szpitala w Ra 
dogoszczu w stanie bardzo ciężkim. (R) 

G I E Ł D Y . 

G O T Ó W K A . 
Dolary 8.92 

CZEKI. 
Holandja 358 
Londyn 43.435 
Nowy Jork 8.93 
Paryż 35.03 
Praga 26.50 
Szwajcarja 172.175—172.05 
Wiedeń 125.90 
Włochy 49.05 

P A P I E R Y P A Ń S T W O W E I L ISTY 
ZASTAWNE 

8% listy zastawne ziemskie Banku 
Gospodarstwa Krajowego i Rolnego 92 

8% pożyczka konwersyjna 99 
Poź. kolejowa 102.90—103—102.95 
5% poż. konwersyjna 65.50—6575 
4ł/s°/o listy zastawne ziemskie złoto­

w e 63—63.25—63 
5°/o obligacje Tow. Kred. m. Warsza­

w y złotowe 71.50 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 136 
Bank Polski 152.75—152 
Bank Handlowy 7.60—7.65 
Bank Zarobkowy 94 
Kijewski 95 
Czersk 1.20 
Częstocice 3.65—3.60 
Cukier 6—5.85 
Łazy 0.46 
Wysoka 120 
Węgiel 115.50—113.50 
Nobel 6.10—6.30—6.25 
Cegielski 45.50 
Lilpop 33—33.50 
Modrzejów 10.10—10—10.10 
Norblin 191 
Ostrowieckie 84 
Rudzki 2.96—2.88—2.90 
Starachowice 78.75—76.25 
Zieleniewski 22.25 
Synd. Rolniczy 4.35 
Zawiercie 41.50 

Żyrardów 19.75—20—19.5» 
Borkowski 3.70—3.75—3.65 
Haberbusch 160 
Spirytus 3.60 
Żegluga 0.65 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, 23 maja. 

Zamknięcie giełdy.. 
Nowy Jork 4.85 23/32 
Francja 124.02 
Włochy 88.70 
Niemcy 20.49 i pół 
Szwajcarja 25.24 i ćwierć 
Praga 163.87 
Wiedeń 34.48 
Warszawa 43.50 
Rumunja 795 

Paryż, 23 maja. 
Zamknięcie giełdy. 
Londyn 124.02 i pół 
Nowy Jork 25.55 5/8 
Belgja 354.50 
Szwajcarja 490.75 
Rumunja 16.60 
Niemcy 604.75 

Gdańsk, 23 maja. 
Zamknięcie giełdy. 
100 marek Rzeszy 122.097—122.403 
100 złotych polskich 57.63—57.77 
Czek na Londyn 25.03 i pół 
Telegraf, wypłata na Berlin 122.057) 

—122.343, na Warszawę 57.35—57.72 

N O T O W A N I A ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 23 maja 1927 r. 

Za 100 złotych: 
Londyn 43.50 
Zurych 58.12 
Berlin 46.85-^17.25 
Wypłata na Warszawę, Katowice i 

Poznań 47.01-47.21 
Gdańsk 57.63—57.77 
Wypłata na Warszawę 57.55—57.72 
Wiedeń czeki 79.26—79.54, banknoty 

79.1,6—79.56 
Praga 378.12 

Śmierć w kościele. 
Świątek zmarł podczas 

nabożeństwa. 
Zamieszkały przy ul. Stefana 16 Jó­

zef Świątek wybrał się w niedzielę na 
nabożeństwo do kościoła w Radogosz-
czu. Zajął miejsce w ławce i począł się 
żarliwie modlić. 

Po ukońozonem nabożeństwie gdy 
modlący się opuścili kościół, zakrystjan 
dostrzegł siedzącego mężczyznę pochy­
lonego nad książką do nabożeństwa. 

Wezwał go do opuszczenia kościoła 
nie otrzymał jednakże odpowiedzi. Przy 
puszczając, że człowiek ów zasnął pod­
szedł do niego i potrząsnął nim. Wów­
czas siedzący runął bezwładnie na zie­
mię. 

Z przerażeniem stwierdził zakryst­
jan, iż człowiek ten nie żyje. Zaalarmo­
wał natychmiast policję, która stwier­
dziła na podstawie znalezionych przy 
zmarłym dowodów, że jest to Józef Swią 
tek. 

Zawezwany lekarz pogotowia ratun­
kowego stwierdził zgon wskutek udaru 
seroowego. Trupa przewieziono do pro­
sektorium miejakiego przy ul. Łąkowej. 

(R) . 

Z raportów kryminalnych urzędu Śledczego. 
Filipiak Dominika, zam. przy ulicy 

Sosnowej Nr. 13 skradła z mieszkania 3 
suknie j parę pantofli ogólnej wartości 
100 złotych Bąk Janinie, zam. przy ulicy 
Mostowej Nr. 7 (Chojny). 

Drachmanowi Mojżeszowi, zam. przy 
ul. Kilińskiego Nr. 50 skradziono z po­
dwórza skrzynię z różną garderobą, war 
tości 1200 złotych. 

Pelferowi Jochunowi, zam. przy ulicy 
Konstantynowskiej Nr. 56 skradziono z 
mieszkania różne rzeczy, wartości 800 
złotych. 

Szymańskiego Kazimierza, bez stałe­
go miejsca zamieszkania schwytano na 
gorącym uczynku kradzieży w sklepie 
stowarzyszenia „Siła" przy ulicy Prez. 
Narutowicza Nr. 52. 

Rogowska Helena, zam. przy ulicy 
Emilji nr. 50 została schwytana na gorą 
cym uczynku kradzieży arzędzy. war­
tości 40 złotych z fabryki Margulesa Jó 
zefa, przy ulicy Pomorskiej nr. 73. 

Kaida Gabryela, służąca skradła bie­
liznę wartości 200 złotych na szkodę 

Ktirc Heleny, zam. przy ulicy Piotrków 
sklej nr. 130. 

Sokół Izydor, zam. przy ulicy Nowo-
Zarzewskiej nr. 6 skradł 90 jaj na szko­
dę Flakowicza Chaima, zam. w ę wsi 
Rząsin, powiatu radomskiego. 

Miler Oswald, lat 24 skradł z zam­
kniętego mieszkania swej siostry Km O-
tyłji, zam. przy ulicy Aleksandrowska 
Ni . 67 — 30 złotych gotówką i srebrny 
zegarek, wartości 20 złotych. 

Wiśniewski Bronisław, zam. przy 
ulicy Konstantynowskiej Nr. 90 skradł 
różnych' rzeczy wartości 195 złotych na 
szkodę Gonzi Anastazji, zam. przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 71. 

Kaniier Zygmunt, zam. iprzy ulicy 
Składowej Nr. 31 przywłaszczył sobie 
72 złote 80 groszy na szkodę Frank Ma­
ksa, zam. przy uTicy Gdańskiej Nr. 143. 

Małecki Marceli, zam. przy ulicy No-
wo-Cegieilnianej Nr. 20 przywłaszczył 
sobie samochód na szkodę Hofmana E-
dwarda, zam. przy uMcy Napiórkow 
śkiego Nr. 27. 

Zatrucie dzieci. 
Trucizna w otwartym 

kredensie. 
Zamieszkały przy ul. Kopernika 58, 

portjer fabryczny Edmund Gatke, wy­
brał się w dniu wczorajszym wraz z mał 
żonką z wizytą do znajomych, pozosta­
wiając w domu bez opieki 2 dzieci: 5-let 
niego syna Eugenjusza i 3-letnią dziew­
czynkę Edytę. 

W trakcie zabawy, dzieci zabrały się 
do badania kredensu. Wśród rozmaitych 
naczyń pełnych smakołyków, znajdowa­
ła się butelka z jakimś tajemniczym, 
płynem. Postanowiły go skosztować, 
lecz po napiciu się straciły przytomność. 

Gdy po paru godzinach Todzice wró­
cili do domu, ujrzeli z przerażeniem dzie 
ci, leżące na • podłodze i niedające żad­
nych oznak życia. 

Zawezwano natychmiast pogotowie, 
którego lekarz, po doprowadzeniu dzie­
ci do przytomności i przepłukaniu fcoląd 
ka zostawił je na miejscu w stanie b. 
osłabionym. 

Powiadomiona o wypadku policja po 
ciągnęła rodziców do odpowiedzialności 
za pozostawienie dzieci bez opieki. (R). 

Grabski contra Stapiński. 
.Jak wiadomo, niedawno odroczono 

rozprawę sądową p. Grabskiego Wła­
dysława przeciw p. Stapitiskiemu. Przed 
miotem rozprawy są zarzuty, postawio­
ne swego czasu p. Grabskiemu przez p. 
Stapińskiego na łamach „Przeglądu 
Ludu". 

Dowiadujemy się, że ta interesująca 
rozprawa odbędzie: się 23 i 24 czerwcs 
b. r. w Krakowie. 

O S T R Z E Ż E N I E . „ , 
Ostrzega się przed nabyciem weksla na 2 0 0 p l . dnia 26 maja 

rb. z wystawien iaTwUdv. l .wy Tuch . l sk . e j , B r o £ » J « > " V " < * 
lecenie J ó z e f a G o l d b a r d a w Ł o d z i , ul. Gdańska 31 » , który został 
oszukańczo wyłudzony przez A b r a m - Q ^ e r a . w Łodz, ̂ a ^ k a 7. 

I K e f i r u L e c z n i c z e g o 
K . S I G A L I N Y 

nagrodzony 34 najwyźszemi narodami (ostatnia na /.jeździe L.karzy 
i Przyr dnków w Warszawie wczerwcu 1925 r ) 

Anemja, giuźlica, choroby żołądka, nerek rekonwalescenci., 
Rówmeż firmy K, Slgallny KEF1ROGEN I nailepsza ŚMIETANKA 

homogenizowana i sierelizowana 
Kefir I śmietankę można wypić na miejscu, 

Na żądanie dostawa do domu. 
ul. Narutowicza (Dzielna) 6, Tel. Nr 4640. 

1 

XXXXXXXXXXJOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX' 

- - - — — BUDOWLANE 
i ROLNICZE 

MIELONE 
P O L E C A J Ą 

P a l s ha Z a k ł a d y 

W A P I E N N E 
w O p o c z n i e (Wo| . K i e l e k i e ) 

( M i l mai raj 
męscy potrzebni Zgłaszać się: 

CH. TOPF. KONSTANTYNOWSKA 28. 

Od 3 do 16 czerwca 17 
WYSTAWA 

SPORTOWA 
we LWOWIE. 

połączona z całym szeregiem 
widowisk ł międzynarodowych 

zawodów 
66 2/3%-owa zniłka kolejowa dla za­

miejscowych u.zpstników, 
Informacje i Kwatery w biurze Targów 
Wschodnich. Lwów. ul Jagiellońska 1-

tHHNll iill 
o 8-lu dużych wystawach 

1 oarożnem wejściu, na parterze, z ccntralnem 
ogrzewaniem I wszelkleml Wygodami, w nowo­
czesnym domu, w centrum miasta, natychmiast 
do oddania. 

Wiadomości udziela właściciel domu, Za­
wadzka 11, codzienne, prócz sobót 1 niedziel, 
od godz. 12-ej — 3-ej po pcJ. 

N a w y p ł a t ę g 
eleganckie garn.ltu-' ' 
>y, płaszcze damś-
ikie I męskie (wed 
'ług miary) wsretK i 
in.iKij.iv łokciowi 
letnie 2. i;iimm.,I>i 
.wpłatą otrzymuj^ 
każdy „ G O B ' \ 
P . o t k o w s k a 79 

p R U S A K i 

t ą p 

.8 T A N A T O L 

Jedyny p raw 
lw i e skutecz ­
ny ś r o d e k 

.dać w s z ę d z i e 

ab. Chem. 

i S-ka 
ARSZAWA. 

lì'ck'óralna .1. 
teL 63­H. 

obeznany z lowara 
|mi bawełnianymi ­
szczególnie białymi 
z dobtemi rcleren 
ciami poszukiwany 
Oferty sub „13. A 
29* do adm. „Re 
Ipubliki" 

ordynuje przez UW 

w Clecbocinki 
dom Wolmana obol 

parku, 

II 

Zachodnia Ws57 
(Cegtelnlana 19) 

Choioby skórne i 
weneryczne Lecze­
nie lamną kwarco­
wą,— Przyjmuj* od 
godz. 4—B, Dla Pań 
od godz. 4—5 od­
dzielna i o.zekalnla 

teL 1994 

D o k t ó r 

W {aperti 

w wielkim wyborzi 
nabyć można poft 
c zochy , « k a r p e t 
kl tylko Zawadzk 
9 m. 13. 

Choroby sporne 
w e n e r y c z n e 
m o c c o p l c l o w e 

GdaftsKa 42. 
.Przyjmuje: 

od 8 do 10'/, ». od 
2—i.45 pp. t od 8-9 

wlecz. 

K u p u j ę 
rożne używane me 
ble, dywany, ma 

szyny do szycia 
futra, garderobę i 
różne sprzęty do-
mowe płacę naj­

wyższe cny 
A. Waicmati 
Narutowicza 19« 

Sklep starych met" 

http://garn.lt
http://in.iKij.iv
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SPROSTOWANIE 

W ogłoszeniu z do, 23 b, m. błęd­
nie wydrukowano adres firmy .LYRA* 
Piotrkowska Nr, 'i, zamiast Piotrkow­
ska 82, a telefon 84-96 zamiast 41-96. 

P I A N I N A 
używane i nowe różnych 
zagranicznych ffrm, na 
bardzo dogodnych wa­
r u n k a c h sprzedeje firma 

„LYRA" 
wl . E. Weilbach, 

Piotrkowska 82 wpodw. 
Telefon 41-96. 

MASŁO ROŚLINNE 
00 UŻYTKU W KUCHNI | PIEKAB1D 

BARDZO EKONOMICZNE 
ZUPEŁNIE C Z Y S T f 

1007. TŁUSZCZU 

nowe siły mm 
date „YOPUAMIN" oddawna wypróbo. 
wanv i nnukowo|spreparowany środek-
50 dawek - \l zl. ze spos bem użycia 
Dr. Gebhardet Co. Danz (J, Oddz. 292 

Potrzebny zdolny F R Y Z : I E R 
damski od zaraz . 

Wiadomość: Piotrkowska 25, 
.Józef 1 Stanisław". 

Landolet w bardzo dobrym 
stanie do sprzedania. 

Wiadomość w kantorze Wólczań­
ska 224. 

pi „SWOBODA" 
na Polesiu Psarshim okolice 

Głowna. 
położony w miejscowości suchej 
Las sosnowy 650 morgów, 2 pla­
że, rzeka. 2 kuchn e, dla dzieci 
specjalna. Bhższych wiadomości 
udzieia firma Jaworski, róg Dziel­

ne) i Piotrkowskie). 

L E C Z N I C A 
lekarzy speciallstfiw i gattini! 
ul. Piotrkowska tl» 62. li 31-51 
Choroby dzieci 

Choroby we­
wnętrzne 

Dr. St. Gutentag 
, L. Famllier 

Od 10-11 1 od 6-7 

Dr B. Robinson |Od 2'/ VI i 7 _ s 
. M. Wolfson I . 12_2 ' 
. A, Tenenbauml 'm 4_ g 

Choroby chi­
rurgiczne 

Dr. I. Szreiher 
. A.Fnkszańskl 

|Od 3 - 4 I 7 - 8 
12-1 I 5 - 6 

Choroby kobie­
ce i aknszerja 

Dr. D Alterman 
. M. Feldman 

Dr. Ch.Zeldowicz-
Klaczko 

Dr. Gustawa Zand 
Tenenbaumow* 

Od U—1 
. 5 V - 7 ' / , 
od 3-5 sobota, 
niedziela, wtorek 

i czwartek 
od 3-5 niedziela 
poniedziałek. 
środa I nlatek 

Dr M. Maslanks 0 d ? ~ 7
 a , 

w nledt od 1—2'/, 

Choroby ner-
wowe 

Chw.ne?y«„6re|Dr-,P-B'''u'' ; 

S e ' . J-Sołowlejczyk 
Od ll'/>—2'/» 
. 6 - 8 w 

Choroby oczu Dr. I. Stupay 
, S, Holenderska 

O d i — 2 4 - 5 
. 11-12 1 od 6—8 
w n'edz. od 12—2 

gardła 1 NOSA 
Dr M. Klaczko 

. Bot. Kon 

Choroby zębów 
i jamy ustnej 

Lek. dent. S. Szewes 
* M. Reznlkpwa 
a B. Czudnowska 
» N Kacenbogen 
„ S Szewes 

|Od I I — l i od 7—8 
3V.-SV, 

Od 8>/4-IO»/. 
. U-%2 
. 2'/,-S 

- W .. 8 - 9 
Lecznica czynna od 9-H rano do *ł-ej wlecz. 

Wykonywa się operacja, naftwlet an i e l ampą 
k w a r c o w ą , elektryzaejs 1 analizy. 

Poradnia dla matek 
Zęby sztuczne, korony, mostki złote, platynowe I t. d 

Wżyty w miejcie, Dyzmy nocne. Pomoc akuszeryjna 

Dr. med 

Lubicz 
powróci ł 

C e g l e , inna 43 
Tel. 41 -32 . 

Choroby 'KINU « 

tifiCitir NOTZDIIIT.il* i 
Leczenie sziu. 

«vm słońcem w 
żynowem 

Przyjmuie od 

g.8 do 10 rano 
i od 5—8 w 

BÓLGŁOWY 
usuwa mejLAwoomc 
PROSZEK Ot Sów f.LOWv 
Pu, e o » M * . o , I MAPKA 
.SOWA" anrt*. P «TAMLUSFC» 1 ¿4* •̂.łDOK , 

1 nteh^cuiua wdo 
w¡1 lat 28, poszu 

kuje nosady, jako 
wycii wawczvnl, 
lui< piflc ili,l 

pizy diorym(ei) na 
mieiscu lub na wy 
jacd. Jankowska, 

Piotrkowska 84 u 
p Konnan, 

Or. m e d 

BRAUN 
Południowa M 23 

tel. 40­26 
Specjalista chorób 
skórnych 1 wene­

rycznych I eczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 

Przyimujo 

od 9 do II rano 
i od 5 — 8 w. 

Dr. med . 

lekarzy specjalistów 1 gabinet denty. 
— styczny przy Oórnym Rynku, — 
' i o t rkowska 294, tel. 22 89 
, zy przystanku irsmw. pabjanlekich) 
rzyjmuje chorych w chorobach wszyst­

kich speclalnośeJ od g. 10 rano do 6-ej 
o poL Szczepienie ospy, analizy (rao-
u. kału. krwi, plwocin e t c ) operacie 

opatrunki. 
P o r a d a 3 s ł o t a . Wizyty na mieście. 
Zabiegi 1 opętacie od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa, kwarco­
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony 

złote, platynowe 1 mosty. 
W niedziele i święta do gods. 2 po poL 

N a w y p ł a t ę ! 
Upiększajcie wasze pokoje! Firauki od metra i 
odpasowane okna. Portjery, Chodniki, Dywaniki 
Kołdry pluszowe, watowe, pikowe, satynowe 
Obiusy pluszowe, satynowe. Narzutki pluszowe 
tiulowe. Wyżymaczki. Wszystko w najlepsze 

jakości! Tamo! Najwygodniejsze warunki 1 
u Leona Rubaszkina 

Kilińskiego te 44 tel.36-48 Kilińskiego te44 

Z dniem 15 czerwca b. r. zostaje otwarty 

Pensjonat dla dzieci 
w Bolesławowie 

(1 kim. od stacji Andrzejów) 

pod kierunkiem D-ra Wandy Kouftnen-
Hirszbergowe) 1 Felicji nędrzyny 

Miejscowość sucha, lesista. — Stała op eka 
lekarska na miejscu. 

Zgłoszenia przyjmuje codziennie między 
godz. 3—5 po poł Felicja Hędrzyna, al. 

Sienkiewicza 3?. m. 41 
U! piętru, lewa oficyna. 

I 

c u k u j t ą 
obeznanego z księgowością fabryczną 

który również samodzielnie koresponduje 
w języku polskim. Oferty wraz z poda­
niem wynagrodzenia, proszę złożyć w red. 

t pisma pod .M. E. M." 

Specjalista chorób 
Skórnych i wene­
rycznych I włosów 
Gabinet Róntgena 
I światło-leczniczy 

ii.Piotrkow.ka tu 
róg Ewangiellckiei 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
I 6^. Dla pań od­
dzielna poczekalnia 

od 6-6 op. 

L 
Dr med. 

rtic&YWAŁA 
OKAZJA. |_. 

Dom o kilku mie-C"" f̂fi* 

30 

I AMI y a ct/ì N .itti 1 N*. • •* 
chowe korespon­

dencyjne prof. Se 

lemizą. szopami na 
dająi y się di skona 
le na skład przy 
ul KopeCnika i 8 
d o wynajęcia . 
Reflektancl mogą 

się zgłosić 
do sk ł adu fa rb 
A. MILLER I S -ka 

Przejazd 4. 

Kułowicza, Warsza 
wa Zórawia J* 42. 
Kursa wyuczają II-
Istownie: buchalteiu 
'rachunkowości ku­
pieckiej, korespon­
dencji handlowej 
stenogiafji, nauki 

handlu, prawa, kali­
grafii, pisania na 
maszynach. Po u-
'kończeniu świadec­
two Żądajcie pros­
pektów. 30 

rasowaczka zdol­
na potrzebna, 

frontowy Z bal Zgłaszać się Nowo-
konem. Piotr- Z " « w s k a J* 13 w 
kowska 8 7 . m . 8 p r a l n i - 2 4 

iss Mary gives 
Enjilish, Fiench 

and Geiman lessons 
Traugutta 2, I flr. 

pjjłoda panna | - ifldnajmę pokój u -
s/ukuje posady U meblowany. 

łanowych, wawczy-wschodnia 29, m 3 
ni do dzieci znają- 24 

ca szycie Oferty , 
do adm Rep, pod 
.Rela D." 

Potrzebny chłoblec 
(izr.) Labo>a-

l u i j n m Chemiczne 
Kilińskiego 86 

Putrzebne są pa­
nienki do szycia 

sukien magazyno­
wych Zgłosić się 
Ws.hodnia 6, front, 
1 p. m. 4 

Poszukuję pokoju 
Z oodzelnera 

wejściem możliwie 
z telefonem w cen­
trum miasta, me wy 
*ej 1 piętra na biu­
ro. Ofeity do adm. 
Republ aub „H T." 

Nauka 
wychowanie 1 

Wademoiselle Ma- fi^ °„dz'iel?.et 
ty ense gne an , " . , s ' u a z , c l f l e K 

Klais. francafs alłe- CJ' P ł v w a n ' a ' " T 
mand, Traugutta 2 . 1

k o w a n ' a P/ a k l . 1 

1 teor oraz ćw. gimn 
w godz. wiecz. i W 

" niedziele. Oferty 
sub. „Sport wodny* 
do adm. Rep. 26 

I flr. 

L o k a l e I llczenice do ręcz. 
II nych lobót mo-

zgłosić gą się zgłosić do 
Atf li er 

0 Przemysłu Artys-
ddam pokój umeb tycznego Plotrkow-
lowany o dwuch s k B 79 | 

oknach dla pana. 
Zgłosić sl • m. 2—4 
Gdańska 28 m 5 24 

Jkiiszerua Pioiko 
wa, l'Ioti kpw-

2.000 do 3.000 zł. 
kau.ji złożą przy 

posady B 6 N Y l
o l « y « ł » n , u

u P ° s " d y 
1 3 • . lub pracy Posiadam 
do dziecka lub IdłuZsze praktyki. 
PANNY do towa-Łaakawe oferty z 
rzystwa do starszej podaniem wamn-
osoby. Mogę wyie- ków i zajęcia pod 
chać. Ofeny sub'„N. Z.'Z. Kaucja-

-OPIEKA" ,do niniejszego dzień 
ID. u v a iui\r» ; 

w adm. Republiki 

Choroby nerek, 
pęcherza I dróg 

moczowych, 
Przyjmuje od 4 — 7 . 

NAWROT 8 
Telefon 19-90. 

D r o s g ì l k 
choroby skó rne 
I w e n e r y c z n e 
Instytut R5nt£eno 
leczniczy 1 światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Aleja Kościuszki 27 
Telefon 51 -78 

Przyimuje o d 4 do 7 

Dr m e d . 

Zawadzka Nb 1 
Telefon Nr. 25-38 
Choroby s K o r n e 

włosów, wenerycz 
ne 1 moczoDłcIowe 
(leczenie światłem 
Lampa K w a r c o w a 

promtenlan*> 
ROntgena. 

Przyim. od 9 -2 i 5-6 
Dla pab od 4 — u 
Oddzielna pocze­

kalnia. 

oświadczony m 
1 źynier poszuku­

je pracy. Wynagro­
dzenie minimalne. 
jPlotrkowsKa 103. 
Im, 37, ¿4 

w z n o w i ł a l e k c j e 

gry fortepianowe! 
| P _ I 2 1 3—5 pp 
Wschodnia 72 

m. 19. 

|otrzebne zdolne 
panny 1 uczenni­

ce do pracowni su 
men, Kz owsna 71, 
m. 41, oficyna Il­ie 
piętro 24 

P 

K u p n o 1 
sp r zedaż 

Maszyna Singera 
damska do 

sprzedania Piotr­
kowska Nb r.O, od 
godz. 3—6 {po poł. 
D zorca wskaże 27 

i irzebna dziew-
czynKa m posył 

ki ( izraei itka) ul. 
' -awad'ka ò0, m. 2 
'racownia pl isowa­

nia. 

ÍC hłopiec od 15— 
10 lat potrzebny 

Jo warsztatu Wia­
domość: Juliusza 4, 
wyrób łóżek. 

Pierwszorzędny 
snowacz ręczny 

Różne meszkania 
do wvnajęcia: 

Wiadomość u poś­
rednika mieszkanio­
wego, RzgowsKa _ 
Czerwony Rynek ska 132, ptzyjmojł 
Budka 7. 2* zamówienia oraz 

masaże. 
|oszUku|ę lednego 

pokoiu unublo-
wanego letniego w ^ 
Rad igoszc/ii lub w I Z a g u b i o n e 
pobli2u od zaraz. [j| " 
Wiadomość do 111-
nieiszego pisma — 
pod „K. L, 47". 24 

P 

— 
d o k u m e n t y 

W iodę małżeństwo 
poszukuje w 

Zaginął poitfcl na 
boisku W. K, S 

pi. Halleia d, 22.V. 
1927 r. zaw di.w. centrum miasU u- b , m M 7 4 | 3 

meblowanego po- k w o % k o W ą na 
koju. przy mieli- d e r m a n , B e c n t „ w . 

£ h t ' j T 0 i " " n e paplerv bez 
sub , A do Kepub A ł l t o g . , o a r e . 2 8 w y 

nagrodzeniem zwró 
cic ul. 6­go Sierpnia 

25 Poszukuję 3 pokoi öd. 
7. kuchnią z 

- Vagttbiona została 
' ii portmonetka za-

wsztlkiemi wygo­
dami, możliwie w (_ 
cenirum w siarym wierająca około 66 
lub nowo-budują- złotych 1 kwit od-

cym się domu. Of. danego weksla na 
00 Republiki sub , nkaso do Banku 
„Spto«'nie- 26 związku Spółek Za 
— — — — — — — tobkowycli płatnego 

illypuszczam 1 po w 5u l n l e 2 1 m a j a 

W kój, na letnisko r ; D ' n a s u m e 5 0 

uuży o dwmh ok- 2*', z a W s ; - 4 5 1 4 -
nacn ' przy lesie i u « u w y znalazca 
przy ogroJz i e owo- P r o s z " » y jest o 
cowym pomiędzy i W r u l tacowej pod 

Aleksandrowem a a d r « e m A. Olszer, 
Poddębicami, do- Piramowicza I * 10. 

|azd samochodami . K w ) l P°*yższy u-
Wlad, K'elma Nk 2S mewaźmam. 

8 iBdluiy) Si. 
Zaigiur Jmtałkowski Jan 

zgubił nutrykę 

Letnisko 1 i 2 no. 1 1 1 o d " ' i a w J d a n 4 
koe l i o ło ? S d > Smoleńsku. 28 

fillllETI&OSMlLTYKI LEIllTiTH 
O-ra MARJI L E W I N S O N O W E J 

Ceg le ln lana 6 m. 3 te l . 43-63 

Chor. akóry I w ł o a ó w . Lecsenle' defektów ctr». Spe-I 
e|łlna masaże twa.zy i ciała Masaże odUuszezające. USu • t - a^JS , ' i , A V^ l r 0 , l i ą - L a m p a Marcowa, Solina, EleK troterapją. Oodz. przyjęć od 10—8, Dl* panów od 1—3 

Gabinet Kosmetyki bekarskiej 
Dr. med. P. MARKOWICZ 

Piotrkowska 124. Godz przyjęć* od 3 — 1 PP 
w niedz. i święta od tl do 2 pp-

Choroby skóry I włosów. Leczenie defektów 
cery. Masaże. Klektroterapja. 

Dr. m e d 

choroby skórne 
I weneryczne 
naświe t l an ia 

l a m p a 
k w a r c o w ą 

Przyimuje o d 5 - 8 

Sienkiewicza 34. 

Lekarz - dentysta 

f. 
p r z y j m u j e w l e c z 
n l c y p r z y u l . P i o t r 

k o w s k l e j 294 

codziennie od godz 
2—7 wiecz 

Potrzebna krawco­
wa za iaz do do-

Auto di sprzeda­
nia 6 osotiowe 

nadające się do k o - _ 
muniKacjI. W ado- [rnU prywatnego, 
mość na Bałutach, Woźnica. Nawiot 13 
ul. Dworska 41. od 
8 do 12 24' 

Li _ j ' J — r J " aęoia ao wynajęcia 
Holender. Zawiszy 2 og-ody owocowe ygub'lam weksel 

I W lad. R ' gowska80** na sumę zł 150 

poszukuję inteli-
_ gentnej bony do 

flkazyjniedo sprze 3 i poł rocznego 
U damaduży skunk dziecka. Dobre świa 
sowy kołnierz OfJdectwa wymagane, 
proszę oddać do[Zglaszac się od a. 
adm pod lit .A. C " u 

24 

Linke pł. 31 maia 1927 r, 
„ _ w y s t . A. Rzeszkow-

ski na zlec. L Ban 
P°" kier Veksel po-

• i!™' wyższy untewaź-
W.aJ. lrau/utta 1 2 , n l a m . H . Birencweig 
rn^Ć. tel. 22-5b, o j K-lińskiego 34. 

Do wynajęcia 
kó| z wygód, 'wyższy 

28 

2 do 4 ul. Zidona 
3, miesz 2 do d-ra 
[Goidwassera 26 

Forda otwartego 
tanio sprzedam 

Zachodnia 65 Por-1 zastępstwo *od 1 
tjer Baumgart icierwca, Ofeity do 

RepuDliki dla .Pro-

prowizor przyj 

Słtancę dużą kuplę wiaora 
W'ad. Juliusza 4 

wyrób Ióżck Chłopiec potizebny 
do zakiddu liyz 

Snr¿edam emyklo jerskiego. Zielona 5 
liedję Mayera ' 

ul. Nowo-Cegielna Boszukuie się 
na 4, m 3. 2o % nienlti iziaeli'tki 

pa. 

i • Skrumnych uyma 

Kupię powoz ik wlgań do 6-CIO letniej 
dobrym stanie dz iewczynki . WIA-

=PfeBHHteraifl wszystkimi dodatkami Wynosi w Lodcl 
zł- 4.50, za odnoszenie do doma 40 er. t z prze­

syłką poczt w kraju «1. S-Zfc taeranlcc zL 7.24 

i koniem" lub bez. 
Olerty pod .B >cz-
ka* do administracji 

domuść: Narutowt 
cza 4t), m. 22, od 
4 do 6. 

pokój frontowy, 

Pokoi s łoneczny , umeb! 
lowany, dwuokten-
ny, lift, telefon, 2e| 
piętro oddam izia•:- y Kil C H fil tt 
licie od 1 czerwca. 
Narutowicza 16, m 1 Wygodami 
3 ' o d a ~ b poszukiwany 

Oferty do admln 

Do wynajęcia 3 po^ .Republiki" sub. 
koie umeblowa-^BEKA" 

ne z kuchnią, wy­
godą, telefonem na 
letnie mi«s>ące. Ol, 
"3 pokoje" do adm 

Pokój w Ru Izie 
Papjanickiej do 

oddania dla 2—3 
osób cał dziennem 
ntr yińaniem po b. ' 
przysiępnej cenie. ! f rontowe 

Wiadom. ' otudmo-skromnie imicblowa 
wa ;0, m. 45, U p„ ne Andrzeja Je 43 
of- 2 p. 30 m. 13, 

listrowiuei Sepiiüliki" 

wExptcsa,«» I „Republika" wraz z c^aMzMl«s7V tJk̂ ck 

Og[łOS26nia.* Z W Y C Z A J N B : Ę Br. za wiersz milimetr (na stronic 10 szpalt). W TKSCIE: 40 w 
ii V i i i , " W l e r " m " , n a s , r 4 " P a " y NtKROLOQl I NADESŁANE 30 gr za wtersz mfl 

. . . . " M r Ą " P ' - ^ r ę c z , I zaślub po ekścle IC zl. Zamie-s-owe o 50 pr. Za C i o 100 j t 
droiel. Za terminowy drak ogłoszę* adm. m o dpowlada. Drobne 10 et. Poszuk. pracy 5 er. Najmniejsze » £ 

http://notZDiiit.il*
http://ii.Piotrkow.ka

